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otestuje 


przeciwko faszystowskiemu dekr etowi Plevena 


Reakcyjny, haniebny dekret rządu Plevena, takazujący działalności na terenie 


Francji trzem wielkim międzynarodowym organizacjom demokratycznym: 


Świa 


towej Federacji Zw, Zawodowych, Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej i Światowej I -vakratycznej Federacji Kobiet — wzbudził gniew i oburze 


nie wśród mas praci.. 


;cych Łodzi i województwa łódzkiego. 


Na licznych zebraniach i wiecach szerokie rzesze robotników protestuję jak 


najostrzej przeciwko represyjnym 


"ZPW im. Reymonta 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w ZPW im. Reymonta masówka, w 
której wzięło udział, kilkaset osób. 

Zabierając głos w dyskusji nad 
referatem, poświęconym  omówie- 
miu faszystowskich posunięć rządu 
Plevena, przedstawiciele załogi: Mi- 
chałowska, Prus, Studzianna i inni 
— piętnowali surowo niecne meto- 
dy reakcji francuskiej. 

Tow. Oficz nawoływała w swej 
wypowiedzi wszystkie kobiety do 
wzmożenia wysiłku na każdym od- 


Rząd NRD zatwierdza 


akt wytyczenia 


granicy z Polską 


BERLIN (PAP). — Agencja ADN 
donosi, że na posiedzeniu z dnia 1 
lutego 1951 r. Rada Ministrów Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
zatwierdziła jednomyślnie akt o wy 
konaniu wytyczenia granicy pań- 
stwowej między Polską a Niemca- 
mi, podpisany we Frankfurcie nad 
Odrą dnia 27 7 stycznia r rb. 


=p -Sesja a Rady 
Międzynarodowej 


= 


Federacj ji Kobiet 


BERLIN (PAP) — W Berlinie, w 
sali posiedzeń Izby Ludowej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, roz- 
poczęła się w środę wieczorem sesja 
Rady Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet z udziałem de- 
legatek reprezentujących 91 milion 
kobiet z 62 krajów. 

W imieniu rządu NRD powitał de- 
legatki premier Grotewohl, który pod 
kreślił ogromną rolę Federacji w wał 
ce o: równouprawnienie kobiet całe- 


go świata i w GRE utrzymania po _ 


koju, 


zarządzeniom rządu francuskiego: 


cinku pracy zawodowej i społecznej, 
celem utrwalenia pokoju światowe- 
go, dla zniweczenia zamiarów podże 
gaczy wojennych. 


ZPDz im. Wojska Polskiego 


Przepełniona sala ZPDz im. Woj- 
ska Polskiego ledwie może pomie- 
ścić wszystkich pracowników, któ- 
rzy zebrali się tutaj, aby zaprotesto 
wać przeciw haniebnemu dekreto- 
wi Plevena. 


Po przemówieniu przedstawiciela 
Zw. Zawodowych wchodzą 'na mów 
nicę robotnicy i robotnice. Padają 
twarde słowa. Ksojczyni Krajewska 
oświadcza: 

— „Pragniemy pokoju. Będziemy 
walczyć o pokój. Naszą odpowiedzią 
będzie zwiększenie produkcji”, 

— Podniesiemy jakość i ilość na- 
szej produkcji o 2 proc. — oświad- 
cza dziewiarz Kiźlik. — Da nam to 
19.200 zł. oszczędności. 

Zlikwidujemy zwroty z Centrali 
Odzieżowej oraz zwiększymy kon- 
trolę naszej produkcji — padają sło 
wa Heleny Czekanowskiej, kontro- 
lerki aparatu brakarskiego. 

Zebrani żywo reagują na zobo- 
wiązania rzucane przeż swych przed 
stawieieli, 


ZPB im. Marc hlewskiego 


Załoga Zakładów im. « Marchlew- 
skiego: na manifestacyjnym wiecu 
dała wyraz oburzenia przeciw decy 
zji rządu Plevena, 


Rezolucja uchwalona na zebraniu 
młodzieży Zakładów im. Marchlew- 
skiego stwiierdza: 

My, młodzież Zakładów im. Mar. 
chlewskiego, wierzymy głęboko, że 
lud francuski, jego młodzież, za 
którymi stoi 250 milionów prostych 
ludzi całego świata, zrzeszonych w 
trzech potężnych organizacjach de - 
mokratycznych odniesie zwycięstwo 


Polska 


Chiny: Ludowe zacieśniają 


współpracę gospodarczą 


PEKIN (PAP). — Dnia 29 sty- 
cznia 1951 r. zawarte zostały w Pe- 
kinie między Centralnym „Rządem 
Ludowym Chińskiej Republiki Ludo. 
wej. a Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej trzy umowy e dużym znaczeniu 
gospodarczym dia obu krajów, a mia 


„ nowicie: 


UMOWA HANDLOWA NA ROK 

951, 

UMOWA ŻEGLUGOWA, 

UMOWA POCZTOWA I TELE- 
KOMUNIKACYJNA. 

Umowa handlowa na rok 1951 roz- 


| dzie równych pod każdym 


rodowej: Polski Ludowej cennych su- 
rowców, a. gospodarce narodowej 
Chin Ludowych — potrzebnych towa 
rów przemysłowych. 


Umowa żeglugowa. przewiduje u- 
tworzenie Polsko-Chińskiego Towa- 
rzystwa Żeglugowego (spółka akcyj- 
na), . którego celem jest przewóz to- 
warów między Polską a- Chinami. 
Towarzystwo to powstaje na zasa- 
wzglę- 
dem praw i obowiązków obu stron. 


Umowa pocztowa i telekomunika- 


wija wydatnie dotychczasową wymia | cyjna ustala regularną łączność tele- 
nę towarową między Polską a Chi- | graficzną, telefoniczną, pocztową i ra 
nami, przysparzając gospodarce na- diową między obu krajami. 


Węgry na drodze do socjalizmu 


"BUDAPESZT: (PAP) — W dniu 
1 lutego, w piątą rocznicę proklamo 
wania Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej, dziennik „Szabad Nep“, oma- 
wią znaczenie tego historycznego 
aktu dla dalszego rozwoju” Węgier. 

ziennik stwierdza m. ini: 

Proklamowanie Republiki oznacza 
ło zerwanie na zawsze z epoką uci- 
sku kapitalistycznego, z okresem, 
gdy lud węgierski pozbawiony był 
prawa i wolności. W okresie powsta 


"W piątą rocznicę proklamowania Republiki 


nia: Republiki w rządzie i w parla- 
mencie węgierskim zasiadali zdecydo 
wani wrogowie ludu — Nagy 1. s-ka. 

Ale lud węgierski, korzystając z 
doświadczeń Związku Radzieckiego, 
pod przewodnictwem Węgierskiej 
Partii Pracujących rozgromił wro- 
gów narodu, zbrodniczych agentów 
imperialistów anglo- amerykańskich 
i wyprowadził Węgry na jasną dro- 
gę lepszej, socjalistycznej przyszło- 
scl. 


Koreańskie wojska ludowe! 


przełamały front na 


MOSKWA (PAP). — „Litieratur- 
naja Gazieta“, omawiając przebieg 
działań wojennych w A: pisze 
m. in.: 

Na frontach Korei wrak ENS 
czywe walki. Agencja Reutera in- 
formuje, że w rejonie Suwon oddzia 
ły armii ludowej oraz ochotnicy chiń 


południe od Kannyn | 


scy atakowali jednostki 8 armii USA. | 
(Według danych agencji Reutera, 
zacięta bitwa rozegrała się ostatnio 
na wschodnim wybrzeżu, na połud- 
wie od Kannyn. Armia ludowa, prze 
łamując tam opór K age rarai po 
suwa się w walkach naprzód i 
„zwala jedną miejscowość po Pó 


giej, 


w walce o prawa, które usiłuje po- 
deptać rząd  Plevena. Przesyłamy 
młodzieży francuskiej i francuskie_ 
mu ludowi nasze gorące i bojowe 
pozdrowienia. 


ZPJ 


Do licznie zebranej załogi 
mówił tow. Michorek. 

Po ożywionej dyskusji przyjęto re 
zolucję, w której młodzież i robot 
nicy zakładów jak najostrzej potę- 
piają haniebne dekrety. Plevena, do 
magając się ich cofnięcia. 


Młodzież SP 


W dniu 30 stycznia br. Komenda 
Dzielnicowa „SP“ Górna — Lewa 
zorganizowała w świetlicy wiec pro 


Wróblewskiego 


prze- 


testąacyjny przeciwko decyzji rządu 
francuskiego, 
My, młodzież polska — czytamy 


w uchwalonej rezolucji — potrafimy 
odróżnić Francję Plevena i Mocha 
od Francji Thoreza i Joliot-Curie, 


przyrzekamy zwiększyć nasze wy - 
siłki w walce o pokój i szczęście na- 


rodów. 
* 


Społeczeństwo polskie, protestując 
przeciwko reakcyjnemu zarządzeniu 
rządu Plevena, manifestuje jednocze- 
śnie swe gorące sympatie i braterską 
solidarność z ludem Francji. 

Gięboką świadomość potężnej siły 
obozu pokoju i postępu wyraża list 
100 tys. odzieżowców polskich. „Nie 
ma takiej siły — piszą odzieżowcy — 
która byłaby w stanie zerwać więzy 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej w jej walce o lepszy byt i 
trwały pokój”, 

Również transportowcy, pracowni- 
cy służby zdrowia oraz 250-tysięczna 
armia pracowników przemysłu spo- 
żywczego wyrażają w swych listach 
przekonanie, że nie uda się reakcyj- 
nemu rządowi Plevena i jego moco- 
dawcom z Wall Street osłabić je- 
dność międzynarodowej klasy robot- 
niczej, 


W ROCZNICĘ 


STALINGRADU 


W dniu 2 lutego 1943 roku przed frontem swęckakich oddziałów stalin 
gradzkich Marszałek ZSRR — Wasilewski odczytał historyczńy rozkaz 
Generalissimusa Stalina, 


29-lecie Radzieckiej Kirgizji 


Pismo Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 


MOSKWA (PAP), — Z okazji 25-le- 
cia istnienia Kirgiskiej Socjalistycz- 
nej Republiki Radzieckiej, Rada Mi- 
nistrów ZSRR i KC WKP(b) przesła- 
ły Prezydium Rady Najwyższej Kir- 


„giskiej SRR, Radzie Ministrów Kirgi- 


skiej SRR i Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii (bolszewików) 
Kirgizji pozdrowienie, w którym czy- 
tamy m. in.: 


Rada Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) przesyłają braterskie pozdro- 
wienie robotnikom, kołchoźnikom, 


inteligencji i wszystkim pracującym 
Radzieckiej Kirgizji w dniu 25-lecia 
utworzenia Kirgiskiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. 

Masy pracujące Kirgizji wyzwolo- 
ne przez Rewolucję Październikową 
spod ucisku  narodowo-kolonialnego, 


Handlarz śmierci-Krupp 


wznawia zbrodniczą działalność 


Masy budowe wszystkich krajów protestują 
przeciwko amerykanskiej polityce zbrojeń 


Jak juź wezoraj domosiliśmy, na 
rozkaz amerykańskich włądz oku- 
pacyjnych w. Niemczech Zachodnich 
zwolniono 90 głównych zbrodniarzy 
hitlerowskich. Wśród nich. znajduje 
się Alfred Krupp, współwłaściciel i 
dyrektor olbrzymiego koncernu zbro 
jeniowego oraz szereg generałów 
SS. 


* * 


= 

PARYŻ (PAP), — Opinia franci- 
ska przyjęła z oburzeniem wiado+ 
mość o zwolnieniu niemieckiego kró 
la armat, przestępcy Kruppa i jego 
wspólników oraz generałów SS, 
którzy się . wyróżnili szczegól- 
nie zbrodniczym okrucieństwem wo 
bec partyzantów. „AUMANITE* pi- 
szę: „Największy handlarz śmiercią 
na świecie Krupp — przystępuje zno 
wu do pracy na rachunek Ameryka 
nów“, 

„LIBERATION“ przypomina, że 
radca ambasady USA w Paryżu, 
przemysłowiec amerykański Boh- 
len jest kuzynem wypuszczonego na 
wolność zbrodńiarza Alfreda Krup- 
pa von Bohlen. 

CE SOIR* zaznacza, że decyzja 
władz amerykańskich nastąpiła po 
wizycie Eisenhowera. w  Trizonii. 
Nie jest to przypadkowy zbieg oko- 


liczności. Haniebna decyzja amery- 
kańska wywołała entuzjazm wśród 
hitlerowców. 

* * 


$ 
- BERLIN (PAP). — „TAEGLICHE 
RUNDSCHAU“ w komentarzu na. 
temat zwolnienia niemieckich zbrod 
niarzy wojennych zaznacza, że fa- 
brykanci śmierci z trustów Dupont 
i Kaysera zwalniają fabrykantów 
śmierci z trustu Kruppa oraz I. G. 
Farbenindustrie. 


MANIFESTACJE 
PROTESTACYJNE WE FRANCJI 
PARYŻ (PAP). — We Francji 


przybiera na sile fala protestów 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. W Beurg en Bresse od 
była się manifestacja protestacyjna 
ludności, Policja brutalnie szarżowa 
ła na tłum, raniąc wiele osób i do- 
konując aresztowań. 


Byli jeńcy z Bouches du Rohne w 
uchwalonej rezolucji wskazują, że 
remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 
— to armaty skierowane na Fran- 
cję. 


* * 


* 


W związku z przewidywanym 
przybyciem do Paryża generałów 
hitlerowskich — Speidła i Heusin- 
gera — Związek b. Więźniów Poli- 
tycznych, członków Ruchu Oporu, 


ogłosił apel, w którym protestuje 

przeciwko przybyciu do Paryża ka= 

tów — morderców ludu francuskie- 

goi wzywa naród do wielkiej akcji 

protestacyjnej, 
* é * 

BERLIN (PAP). —. Przedstawicie- 
le wszystkich warstw społeczeństwa 
Trizonii w dalszym ciągu: wypowia- 
dają się przeciwko narzuconej przez 
Amerykanów  remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich oraz wszelkim 
przygotowaniom do nowej wojny. 

W środę przekazano Adenauero- 
wi manifest kongresu przeciwko re- 
militaryzacji, jaki odbył się niedaw 
no w Essen. Manifest ten wyraża 
zdecydowany protest ogromnej wię 
kszości mieszkańców Trizonii prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i wzywa Adenauera do 
przeprowadzenia w tej sprawie ple- 
biscytu narodowego. 


pod kierownictwem partii Lenina- 
Stalina i przy braterskiej pomocy na- 
rodu rosyjskiego oraz wszystkich na- 
rodów ZSRR przekształciły swój za- 
cołany w przeszłości kraj w przemy- 
słowo-kołchozową socjalistyczną re- 
publikę, 

W latach władzy radzieckiej pow- 
stał w Kirgizji wielki przemysł, W 
Republice poważnie wzrosło wydoby 
cie węgla, stworzono przemysł hut- 
niczy, lekki i spożywczy. 

W wyniku zwycięstwa ustroju koł- 
chozowego pomyślnie rozwija się so- 
cjalistyczne rolnictwo. 

Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) 
przesyłając pozdrowienia masom pra- 
cującym Kirgizji z okazji 25-lecia ist- 
nienia Republiki wyrażają przekona- 
nie, że naród kirgiski będzie nadal 
nieustannie walczyć. o dalszy rozwój 
przemysłu, rolnictwa i kultury, o 
utrwalenie potęgi naszej radzieckiej 
socjalistycznej oiszyżny: i 


w orta z lécen utworzenia 
Republiki Kirgiskiej odbyła „się w sto 
licy Kirgizji — Frunze, sesja jubileu- 
szowa Rady Najwyższej Kirgiskiej So 
cjalistycznej Republiki Radzieckiej, 

Wśród ogromnego entuzjazmu ho- 
norowym przewodniczącym sesji wy- 
brano jednomyślnie Józeia STALINA, 

* w 

Robotnicy, kołchoźniey i inteligen 
cja pracująca Kirgiskiej SRR. wy- 
stosowali do Józefa Stalina list 2 
okazji 25 rocznicy utworzenia Repu- 
bliki. W liście tym masy pracujące 
Republiki z radością donoszą Wiel- 
kiemu Wodzowi narodu radzieckie- 
igo o wspaniałych sukcesach osiąg- 
niętych' w” okresie istnienia 'Kirgi- 
skiej SRR. 


Posiedzenie 


Rady Naczelnej TPPR 


` W dniu 3 lutego br., o godz. 10-tej 
odbędzie się w sali Rady Państwa 
posiedzenie Rady Naczelnej TPPR, 
poświęcone omówieniu programu pra 
cy Towarzystwa na 1951 rok. 


Pod naciskiem USA 


Prowokacyjna rezolucja antychińska 


przeforsowana w ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Po wzno- 
wieniu obrad Komisji Politycznej | r 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ adby- | 
ło się głosowanie, w wyniku którego 
odrzucone zostały kolejne poszczegól 
ne punkty rezolucji 12 krajów arab- 
skich i azjatyckich w sprawie Korei. 
Następnie mechaniczną większością 
głosów, w wyniku trwającego od 
dłuższego czasu nacisku USA, przy- 
jęta została rezolucja amerykańska 
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Dziś, dnia 2-go lutego,o godz. 16.30, w sali 
teatru „Lutnia“, ul. Piotrkowska 245 
odbędzie się 
WIELKI WIEC PROTESTACYJNY 


przeciwko 


faszystowskiemu dekretowi rządu Plevena 


na terenie Francji 


| ŚWIATOWEJ FEDERACJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
MIĘDZYNARODOWEJ DEMOKRATYCZNEJ FEDERAGJI KOBIET 
| SWATOWEJ FEDERACJI MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNE! 


Wzywamy masy pracujące Łodzi do wzięcia 


udziału w wiecu! 


Okręgowa Rada Związków Zawodowych 


è Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
Zarząd Łódzki Z. M. P. 


| C000000000000000000000000000000000000000000000000 


o zakazie działalności 


"32 a ZW ZWY "M = 


nie Rady Bezpieczeństwa. 


st Spraw ie „uznania Chin za agreso- 

Za rezolucją padły 44 - „głosy, 
przeciwko 7, przy 7-miu wstrzymują 
cych się od głosowania, Przeciwko 
rezolucji amerykańskiej głosowały 
Związek Radziecki, USRR, BSRR, 
Polska, Czechosłowacja, Indie i Bur- 


ma. Pp 4 £ 

NOWY JORK PAP) — Dnia 31 
stycznia na żądanie bloku anglo- 
amerykańskiego: odbyło się posiedze- 


anglo-amerykańskiemu zależało na 
tym, aby uzyskać 'wycofanie* sprawy 


(koreańskiej z: porządku dzienmego i 
w ten sposób umożliwić Zgromadze-' 


niu Ogólnemu . uchwalenie rezolucji, 
uznającej Chiny za agreson 


Blokowi | 


Zabierając głos, przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Carapkin 
oświadczył, że wszystkie uchwały po 
wzięte przez Radę Bezpieczeństwa w 
tej kwestii pod presją USA były 
bezprawne, gdyż zapadły bez udzia- 
łu Związku Radzieckiego i Chin. Sta- 
nówią one przeto pogwałcenie Karty 
Narodów. Zjednoczonych. Należy rów 
nież podkreślić, że włączenie do po- 
rządku dziennćgo: V sesji Zgromadze 
nia Ogólnego sprawy tzw. „interwen 
cji Chińskiej Republiki Ludowej“ by- 
ło nieuzasadnione i miało na celu 
jędynie: zamaskowanie agresji „USA. 

Po przyjęciu. wniosku angielskiego 


TEANA Rady zostało zamknięte. 


Ulgi podatkowe 


dla duszpasterzy 


na Ziemiach Zachodnich ` 
Uchwała Prezydium Rządu zdnia 31 stycznia rb. 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z likwidacją tymczasowości admi-. 


'Fnistracji kościelnej na Ziemiąch Od- 


zyskanych, zmierzając do polepszenia |. 


| warunków, w których proboszczowie 
Ji inni duchowni pełnią swoje funk- 


cje na tych terenach — Prezydium 


'Rządu postanawia, co następuje: 


1) Prezydia powiatowych  (miej- 
skich) rad narodowych udzielić mo- 
gą duchownym, pełniącym funkcje 
duszpasterskie na obszarze Ziem Od- 


|| zyskanych następujących ulg podat- 


kowych na rok 1951: 

~ a) obniżyć o 75 ' prot. podatek 
gruntowy przypadający od poło- 
żonych na tych ziemiach gospo- 
darstw rolnych, poręczonych przez 
państwo  proboszczom jako pod- 


stawa zaopatrzenia; 

b) obniżyć o 75 proc. podatek 

dochodowy za rok 1951. - 
, 2), Ponadto prezydia powiatowych 
(miejskich) rad narodowych. mogą w 
wypadkach uzasadnionych  szezegól- 
nymi warunkami zezwolić na umo. 
rzenie: 

a) „zaległości: w podatku , grun- 
towym i wkładach na fundusz b. 
Społecznego Funduszu Oszczędno- 
ściowego, przypadających za rok 
1950 i za łata poprzednie od go- 
spodarstw, o których mowa w 

' pkt. 1; 

b) zaległości. w podatku docho- 
dowym za rok 1950 i za lata po- 
przednie, należnych od duchowa 
nych, o których mową w pkt 1. 


| i 
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Narody sa przeciwko tej rezolucji 


Pod naciskiem Stanów Zjednoczonych mechaniczna większość Ko- 
misji Politycznej ONZ uchwaliła amerykański wniosek w sprawie 
„uznania Chin za agresora”, Przeciwko rezolucji amerykańskiej głoso- 
wał Związek Radziecki, Ukraina, Białoruś, Polska, Czechosłowacja, 
Hindustan i Burma, Wstrzymały się od głosowania Szwecja, większość 
krajów azjatyckich i arabskich, : i 

Tak brzmi sucha treść depeszy, która nadeszła z Lake Success. 
Przyjrzyjmy się, jak do tego doszło, że agresorom udało się zmusić 
większość delegacji do uchwalenia rezolucji, w której mianem „agre- 
sora" określa się państwo, od chwili powstania nie szczędzące wysił- 
ków, by utrwalić pokój, by nie dopuścić do rozszerzenia agresji na Da- 
lekim Wschodzie, by wygasić ogniska tej wojny, Przyjrzyjmy się, jakie 
były koleje rezolucji amerykańskiej, 

Amerykańscy imperialiści nie chcieli i nie chcą zakończenia wojny 
w Korei, Dlatego nieustępliwie odrzucali wszystkie propozycje chińskie, 
zmierzające do pokojowego rozwiązania konfliktu, Odrzucali, nie licząc 
się nawet ze swymi najbliższymi kompanami, pewni, że posłuszna im 
większość Komisji Politycznej ONZ nie zdobędzie się na żaden sprze- 
ciw i podobnie, jak to bywało niemalże we wszystkich wypadkach, 
posłusznie podpisze się pod rezolucją amerykańską, 

Imperialistów amerykańskich spotkał nieoczekiwany zawód. Oka- 
zało się w czasie prac Komisji Politycznej ONZ, że większość delegacji 
poparła usiłowania delegata Hindustanu — Rau'a, w kierunku niedo- 
puszczenia do rozszerzenia konfliktu koreańskiego, W takich opałach 
waszyngtońscy dyrygenci nigdy się jeszcze nie znaleźli na forum ONZ. 

Stalo się jasne, że delegaci wielu krajów azjatyckich, arabskich, 
jak również zachodnio - europejskich, jak np. Anglia, Francja i kraje 
skandynawskie, przerażeni bezgraniczną awanturniczością polityki 
amerykańskiej, sami znajdując się pod wciąż rosnącym naciskiem wła- 
snych narodów, próbują przeciwstawić się planom amerykańskim. Sta- 
ło się jasne dla amerykańskich imperialistów, że dotychczasowe środki 
nacisku na delegatów krajów  kapitalistycznych nie wytrzymują już 
próby ognia, że należy zastosować nowe, : bardziej ostre środki dla 
„przekonania* satelitów © „Kkonieczności* wypowiedzenia się za re- 
zelucją amerykańską. 

Z tą chwilą środek ciężkości całej sprawy przeniósł się z sali obrad 
Komisji Politycznej za kulisy, gdzie dyplomaci amerykańscy i ich zau- 
sznicy rozwinęli niezwykle ożywioną działalność, W stosunku do Hin- 
dustanu i Pakistanu imperialści amerykańscy użyli metody nacisku 
w jeszcze bardziej drastycznej formie, Wyglądała ona mniej więcej 
tak: „Głód zagraża wielomilionowej ludności waszych krajów. 'W za- 
sadzie moglibyśmy temu zapobiec, wysyłając wam 2 miliony ton psze- 
nicy, o które prosicie, ale wymagało by to zmiany waszego stanowiska 
wobec naszej rezolucji“. Jasno to wyraził przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych amerykańskiego senatu, Connally, mówiąc, że 
„szanse szybkiego i pozytywnego rozpatrzenia problemu dostaw zboża 
dla Indii, zmniejszyły się znacznie w wyniku ostatniego oświadczenia 
premiera Pandit Nehru, który potępił dążenia USA do uznania Chin 
za agresora“, 

Szantaż natury gospodarczej zastosowano również wobec innych 
krajów azjatyckich i arabskich, W stosunku do krajów europejskich, 
a w szczególności wobec Anglii prasa amerykańską rozpętała ogromną 
kampanię akcentującą potrzebę wiłlczej solidarności imperialistów i za- 
wierającej niezamaskowane groźby. ; 

W tych oto warunkach narođzila się amerykańska „większość“, 
która uchwaliła rezolucję, wyraźnie, bez osłonek, zmierzającą do roz- 
szerzenia konfliktu, rezolucję w pełni demaskującą agresywne plany 
imperialistów amerykańskich w stosunku do Chin Ludowych. 

Jednakże amerykańska „większość* w Komisji Politycznej ONZ, 
której znaczną część stanowią głosy południowo - amerykańskich sā- 
telitów USA niewiele ma wspólnego z rzeczywistym ukłądem sił na 
świecie. Przeciwko imperialistycznej i awanturniczej polityce amery- 
kańskiej występują reprezentanci blisko półtora miliarda mieszkańców 
kuli ziemskiej. Narody ZSRR, Chin Ludowych i Hindustanu, który to 
kraj nie poddał się zbójeckiemu szantażowi amerykańskich imperia- 
listów, narody krajów demokracji ludowej, masy ludowe krajów kapi- 
talistycznych ~= oto potężna siła, jakiej nie zdołają przeciwważyć głosy 
Kuby, Ekwadoru i Luksemburga, ani głosy rządów — zdrady i nędzy, 
rządów znienawidzonych przez własne narody, 


| dzieckiego Czerwonego Krzyża i P. 


CAŁY KRAJ WYRAŻA WDZIĘCZNOŚĆ RZĄDOWI 


za zniesienie tymczasowości administracji kościelnej 
mą Ziemiach Zachodnich ` 


WARSZAWA (PAP), — W dalszym ciągu społeczeństwo polskie na 
zebraniach i wiecach, w deklarecjach i wypowiedziach manifestuje swą 
radość z decyzji Rządu, likwidującej stan tymozasowości w administra- 
cji kościelnej na Ziemiach Zachodnich. - 


Wszyscy zgodnie stwierdzają, że 
ta decyżja Rządu Ludowego, która 
zbiegłą się z dońiosłym aktem o o- 
stateęcznym wytyczeniu granicy pol 
sko - niemieckiej, demaskuje fałszy 
we argumenty rewizjonistów i 820- 
winistów zachodnio - niemieckich, 
którym patronuje Watykan. 

Całe społeczeństwo Ziem Zachod- 
nich, mieszkańcy miast i wsi, robo- 
tnicy i chłopi, kobiety i młodzież 
nadal w setkach rezolucji i uchwał 
aprobują decyzję Rządu Ludowego, 
likwidującą tymczasowość admini- 
stracji kościelnej na tych ziemiach. 

„Zarówno ja, jąk i wszyscy moi 
znajomi wyrażaliśmy głębokie ubo- 
lewanie oświadczyła Elżbieta 
Krzymowska, pracownica Gminnej 
Spółdzielni ZSCh z woj, wrocław- 
skiego — że biskupi niemieccy, któ- 
rzy kierują kampanią szowinistycz- 
ną, godzącą w nasze granice na O- 
drze i Nysie, uzurpowali sobie pra- 
wo do tytułu naszych "duszpaster- 
skich zwierzchników. Dlatego znie- 
sienie tego anormalnego stanu wi- 
tamy e głęboką radością”, 

Również w Łodzi, Poznaniu, Byd 
goszczy, Krakowie, Białymstoku i w 
innych miastach, w gminach i gro- 
madach społeczeństwo polskie na- 
dal manifestuje swą jedność i zwar 
tość wokół Rządu Ludowego za je- 
go słuszną pokojową politykę. 


Delegaci zagraniczni 


przybywają na Zjazd PCK 

WARSZAWA (PAP) — Na rozpo 
czynający się w dniu 3 lutego br. I 
Krajowy Zjazd Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża przybywają już pierw 
sze delegacje zagranicznych Czer- 
wonych Krzyży, które uczestniczyć 
będą w obradach. 

Przybyły już delegacje Radzieckie 
go Czerwonego Krzyża, i Czerwone- 
negó Półksiężyca w osobach: dr Zo 
fii Sperańskiej, członka zarządu Ra 


Pawłowa oraz przedstawiciele Wę- 
gierskiego Czerwonego Krzyża dr 
Istvan Florian, p. Wilma Onga. 

Dalsze delegacje spodziewane są 
w dniu 3 bm. 


Zdrajca Pleven zaprzedaje Francję 


w niewolę imperializmu amerykańskiego 


PARYŻ (PAP) — Dnia 31 stycznia 


ogłoszono oficjalny komunikat fran- 
cusko = amerykański o wynikach 
rozmów między prezydentem USA 
Trumanem a premierem Francji 
Plevenem. 


A 
Na. marginesie 


Moch, Schumacher 
dwa bratanki 


Ostawiony Moch pelni w rządzie Ple- 
vena funkcje ministra spraw wojsko- 
wych. W tym charakterze p. Moch czę- 
sto-gęsto udziela wywiadów prasowych 
i właśnie ostiitnio, w rozmowie z dzien 
nikarzami, wyraził wielkie zadowolenie, 
że sprawa zbrojeń, narzuconych F rancji 
przez waszyngtońskich morderców, prze 
biega „pomyślnie“, innymi słowy, że set 
ki miliardów reakcja francuska wydaje 
na zbrojenia, niszcząc gospodarkę naro- 
dową, doprowadzając do nędzy szerokie 
masy pracującej ludności, 

Ale p. Moch pragnie być nie tylko 
administratorem swego resortu, lecz stra 
tegiem, który potrafi tworzyć „genial- 
ne* koncepcje militarne na wypadek 
przygotowywanego przez podżegaączy wo 
jennych konfliktu, Dlatego też elokwent 
ny minister, na pytanie dziennikarzy, 
jaka powinna być rola Francji w „stra 
tegii atlantyckiej*, _ odpowiedział: 
„Wszystkie wysiłki powinny zmierzać ku 
temu, by linia frontu walki z ewentual- 
nym agresorem przebiegała jak naj- 
dalej od granic państw atlantyckich, a 
więc jak najdalej na wschód“. 

Bardzo trudno zrozumieć, kogo uwa» 
ża p. Moch za „ewentualnego agresora", 
boć wiadomo przecież powszechnie, że 
w dzisiejszym układzie stosunków mię- 
dzynarodowych jedynym agresorem — 
i to faktycznym, a nie „ewentualnym“ 
— są trumanowskie Stany Zjednoczone, 
zaś te położone są na zachód, nie na 
wschód od Francji. Ale warto i trzeba 
podkreślić, że „strategiczna“ formułka 
p. Mocha nie różni się niczym od wo- 
jennych koncepcji jego „socjalistyczne- 
go“ kolegi, trizońskiego. Schumachera, 
który całkiem niedawno oświadczył pu- 
blicznie, że linia frontu — w razie nowej 
wojny—powinna być usunięta jak n zjda 
lej na wschód, pokrywając się z biegiem 
„Wisły i Niemna, 

Jak wynika z powyższego: atlantycki 
pucybut Moch i atlantycki lokaj 
Schumacher — to dwa bratanki: jeden 
wart drugiego, przyczem obaj —- diabła 


warci, - a 
B, D. 


z 


Jak wynika z tekstu komunikatu, | 
francuskie kołą rządzące poszły na 
ustępstwa we wszystkich żywotnie 
ważnych dla Francji problemach, w 
zamian za co Stany Zjednoczone 
przyrzekły im udzielić pomocy w 
wojnie przeciwko Vietnamowi oraz 
w dziedzinie uzbrajania Francji. 

W zamian za zobowiązanie się Ple 
vena do kontynuowania wojny w 
Indochinach, Truman przyrzekł, że 
„Stany Zjednoczone będą udzielały 
pomocy siłom zbrojnym Unii Fran- 
cuskiej i armiom krajowym państw 
stowarzyszonych (chodzi o Kambo- 
dżę, Laos i Vietnam — przyp. red.) 
i że zwiększone ilości sprzętu, które 
mają być dostarczone zgodnie z za 
twierdzonym na rok bieżący budże 
tem, będą przekazywane w  przyś- 
pieszonym „tempie“. |. 

Z komunikatu widoczne jest rów- 
nież, że uczestnicy rozmów postano 


| DX 1 lutego 1951 r. to pa- 
miętna data w historii na- 
rodu kirgiskiego — 25 rocznica 
powstania Republiki Kirgiskiej. 

W ciągu stuleci Kirgizi prowa- 
dzili życie koczownicze, zajmując 
się przeważnie hodowlą bydła na 
podgórskich terenach  Tian-Sza- 
niu. Żyli w nędzy; w większości 
byli analfabetami. 

Dopiero Rewolucja Październi- 
kowa otworzyła przed Kirgizją 
drogę rozkwitu gospodarczego i 
kulturalnego. Wielki naród rosyj- 
ski pośpieszył z pomocą narodo- 
wi kirgiskiemu w budowaniu wła 
snego przemysłu, w rozwijaniu 
rolnictwa, w _ tworzeniu kultury 
narodowej — w formie, socjalisty 
cznej — w treści. Pod kierowni- 
ctwem partii bolszewickiej z po- 
mocą narodu rosyjskiego, Kirgizja 
przeobraziła się z zacofanej pro- 
wincji Rosji carskiej w przodują” 
cą, kwitnącą republikę radziecką. 

W okresie pierwszych pięciolą- 
tek w Republice Kirgiskiej zbu- 
dowano dziesiątki dużych fabryk, 
uruchomiono kopalnie węgla i ru- 
dy. 
W okresie powojennej pięciolat 
-ki gospodarka Kirgizji zrobiła no 
wy wielki krok naprzód, Globalna 
ilość wyprodukowanych w r. 1950 
towarów wzrosła w porównaniu z 
r. 1940 dwukrotnie. Wzrosły też 
kadry pracowników. Wielu daw- 
nych koczowników — hodowców 
bydła — jest obecnie przodowni- 
kami pracy w kopalniach, fabry- 
kąch budowy maszyn, fabrykach 
włókienniczych itd. Przy maszy- 
nach i warsztatach widzi się ty- 


wili kontynuować agresywną wojnę 
w Korei, Pleven oświadczył, że zga 


Ks. kanonik Roman Pietruski, pro 
boszcz parafii Monkowice (woj. wro 
płąwskie), powiedział; „Z wielką ra=- 
dością przyjęliśmy decyzję Rządu; 
Jeszcze raz historia potwierdziła, że 
Watykan w sprawach ważnych dla 
narodu polskiego majmuje wrogie 


stanowisko — stanowisko przeciw 
pozjówe 
Ksiądz Bandura ze Szczecinka 


stwierdził: „Czuję obecnie podwójną 
radość: raz z powodu uchwały Rzą” 
du Polskiego likwidującej stan tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich, gdyż z tą 
chwilą przestał administrować i w 


x 


Szczecinku znany polakożerca, nie- 


miecki kardynał Fertner, po drugie 


z powodu podpisania aktu o ostate= 
cznym wytyczeniu granicy między 
Polską a Niemcami. 


MASOWE WIECE 


W Krakowie odbył się przy u- 
dziale ponad 2.500 osób wiec katolic 
kich rzemieślników, Wśród okrzy- 
ków na cześć Polski Ludowej zgro- 
madgeni uchwalili rezolucję, witają 
cą postanowienie Rządu. 

W całym kraju odbyły się również 
zebrania działaczy „Garitas”*, na któ 
rych wyrażano głeboką radość z wy 
boru wikariuszy kapitulnych, Jedno 
cześnie ostro piętnowano politykę 
Watykanu, wrogą polskiej racji sta- 
mu, 


U naszych 
przyjaciół 


BUŁGARIA, Jak podaje Bułgar - 
ska Agencja Telegraficzna, w Sofii 
podpisano umowę o wymianie han- 
dlowej pomiędzy Bułgarską Republi 
ką Ludową, a Węgierską Republiką 
Ludową na rok 1951. 

ZSRR, W Moskwie rozpoczęła się 
w tych dniach ogólnorosyjska nara- 
da wykładowców języka rosyjskie. 
go, Referat o zagadnieniach wykła- 
dania języka rosyjskiego w szko- 
łach, w świetle prac Józefa Stali- 
na z dziedziny językoznawstwa, wy 
głosił minister Oświaty RFSRR 
Kairow. 

CZECHOSŁOWACJA. W Pradze 
odbyło się posiedzenie. Prezydium 
Czechosłowackiego Komitetu Obroń. - 
ców Pokoju, celem podsumowania 
wyników odbytych w całym kraju 
wieców i zebrań, poświęconych u= 
chwałom I Czechosłowackiego Zjaz- 
du Obrońców Pokoju. 


Kary długoletniego więzienia 
dla b. ohszarników-sabotażystów domaga się prokurator 
w procesie warszawskim 


WARSZAWA (PAP) — W 8 dniu 
procesu przeciwko grupie b. obszar- 
ników, oskarżonych o sabotaż w PNZ 
i szpiegostwo na rzecz państw ob- 
cych, prokurator wojskowy mjr Ligę 
za wygłosił przemówienie oskarżyciel 
skie, w którym stwierdził, że zarzu- 
ty aktu oskarżenia zostały w pełni 
udowodnione i zażądał kar długolet- 
niego więzienia dla wszystkich oskar 
żonych. W dalszym ciągu rozprawy 
sąd wysłuchał przemówień  obroń- 
ców i ostatniego słowa oskarżonych. 

Na wstępie swego przemówienia 
prok. Ligęza nakreślił sylwetki oskar 
żonych, którzy świadómie i celowo 
przez okres 8 lat niszczyli jedno z 
najważniejszych ogniw gospodarki 
państwowej, usiłując w ten sposób 
osłabić Państwo Ludowe. 

Prokurator stwierdzi: następnie, 
że oskarżeni, jako członkowie kierow 
nietwa PNZ usiłowali obalić przemo- 
cą ustrój państwa polskiego, Prze- 
wód sądowy stwierdził niezbicie, że 
na konspiracyjnych zebraniach spis- 
kowali oni przeciwko polityce Rządu, 
Swoją zbrodniezą działalność prowa 
dzili oskarżeni pod patronatem agen 
ta amerykańskiego Mikołajczyka. 

Prokurator stwierdził również, że 
oskarżonym udowodniona zostałą 
zbrodnia sabotażu, Dyrekcja PNZ 
wbrew polityce Rządu spowodowała, 
że w najtrudniejszym okresie, gdy w 
naszym państwie istniały poważne 
trudności aprowizacyjne, gospodar- 
stwa państwowe nie stały się dostaw 
cą artykułów żywnościowych dla lud 
ności miast. 

faringe i jego klika łudzili się, że 
w ten sposób uda im się wywołać nie 


a si ` ie z S rę ` 
dza się całkowicie z agresywną PO | zadowolenie mas z poczynań Rządu. 


lityką USA w Korei. 


W toku omawiania zagadnień eu- 
ropejskich, prezydent USA i pre 


mier francuski „osiągnęli całkowite 


porozumienie* w sprawie konieczno 


ści włączenia Niemiec Zachodnich 


do „silnej wspólnoty zachodnio-eu- 
ropejskiej*, 


„Ce Soir“, komentując komuni- 


kat, podkreśla, że Pleven zaaprobo- 
wał wszystkie żądania 
nów. Decyzje zawarte w komunika- 
cie stanowią groźny zamach przeci 
wko pokojowi. Służalczość Pleveną 
wobec przywódców waszyngtońskich 
— pisze 
wszelkie oczekiwania. 
godzin ugiął się on przed wszystki- 
mi żądaniami Trumana. 
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Ameryka- 


dziennik 


przekrącza 
W ciągu 36 


siące kobiet kirgiskich, którym 
władza radziecka przyniosła wy” 
zwolenie, włączyła je w nurt ak- 
tywnej pracy przy budowie nowe 
go życia. 

Rolnictwo Kirgizji rozwija się 
w oparciu o najnowsze zdobycze 
miczurinowskiej agrobiologii, W 
republice uprawia się takie rośli- 
ny techniczne, jak: buraki cukro- 
we, tytoń, konopie, mak leczniczy, 
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kenaf; znacznie rozszerzono 0b- 
szar uprawy bawełny. 

Rozwinęła się także hodowla by 
dła. Przed rewolucją w Kirgizji 
hodowano tylko małoproduktywne 
rasy bydła i grubowełniste owce. 
Obecnie stworzono trwałą , bazę 


dla rozwoju hodowli bydła rasowe =, 


go: w republice istnieje 5 sowcho- 
zów hodowli owiec, 5 sowchozów 
hodowli bydła rogatego, 7 stad- 
nin pąństwowych i wiele farm ho- 
dowlanych w kołchozach, 
Powstały również liczne insty- 
tucje naukowo-badawcze z zakre- 
su rolnictwa, w tej liczbie: Pań- 
stwowy Instytut Hodowlany, Pań 
stwowa Stacja Selekcyjna, do- 
świadczalna stacja owocowo-wa- 
rzywnicza, selekcyjna stacja bura- 
ków cukrowych i wiele innych. 
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RADZIECKA KIRGIZJA 
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Celowy sabotaż zagospodarowywa- 
nia Ziem Odzyskanych — mówi w 
dalszym ciągu prokurator — jest wy 
razem antypaństwowej i antynarodo 
wej działalności oskarżonych. 

Sabotażowy charakter nosił rów- 
nież stosunek Zarządu Centralnego 
PNZ do robotników rolnych. Zalega- 
no z wypłatą wynagrodzeń i nie prze 
prowadzano koniecznych remontów 
mieszkań robotniczych po to, aby od- 
powiedzialność za ten stan rzeczy 
przerzucać na Rząd w celu wywoły- 
wania niezadowolenia wśród robotni- 
ków. i 

Z kolei prokurator omówił działal- 
ność szpiegowską oskarżonych Marin 
ge'a, Kempistego, Englichta i 


SZ R OZ WEKA ZZA RL A RZY RE. RZA, WED EE CZ WE DZA 


ringe, a potwierdzili świadkowie, 
przekazał 0h  konsulom amerykań- 
skim wiadomości stanowiące tajemni 
cę państwową. i 


Podobnie, jak Maringe, oskarżeni 
Kempisty, Englicht i Potworowski, 
pałając nienawiścią do Polski Ludo. 
wej, uprawiali szpiegostwo, dostarczą 
jąc konsulom. amerykańskim tajnych 
informacji. Ponadto Englicht przeka 
zał szpiegowskie wiadomości agen- 
tom Andersa. 


Kończąc przemówienie, prokurator 
zażądał dla oskarżonych; Maringe'a, 
Papary i Englichta — kary dożywot 
niego więzienia, Kempistego — kary 
15 lat więzienia, Potworowskiego — 
12 lat więzienia, Sommera — 12 lat 
więzienia, Ślaskiego — 10 lat wię- 
zienia, 

Następnie przemawiali 
oskarżonych. f 

W ostatnim słowie oskarżeni pro- 
sili sąd o uwzględnienie okoliczności 
łagodzących i o sprawiedliwy wyrok. 

Ogłoszenie wyroku sąd zapowie- 
dział na dzień 8 bm. 


obrońcy 


Szczegóły wytycze 


nia granicy pokoju 


na Odrze i Nysie 


WARSZAWA (PAP). — W związ- 
ku z podpisaniem w dniu 27 bm. 
we Frankfurcie nad Odrą aktu o wy- 
kongniu wytyczenia państwowej gra 
nicy między Polską a Niemcami, 
przewodniczący Polskiej Komisji 
Przygotowawczej do Spraw Granicy 
Polsko-Niemieckiej, dr A. Żaruk=Mi. 
chalski oświadczył m. in.: 


Poprzedzające historyczny akt pra 
ce pelsko-niemieckiej komisji do wy- 
tyczenia granicy państwowej między 
Polską a Niemcami cechowała atmo- 
Sfera serdecznej przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia. Komisja dążyła 
do tego, by wytyczenie granicy w te 
renie nie stwarzało żadnych, choćby 
drobnych utrudnień dla ludności mie- 
szkającej w pasie przygranicznym. 


Wytyczona linia granicy państwo 
wej oznaczona została na odcinkach 


lądowych dwoma drewnianymi słu- 
pami, wystawionymi z reguły w od- 
ległości 2,5 mtr. po obu stronach li- 
nii granicy, W punktach załamania 
linii granicznych w szczególnie 
charakterystycznych miejscach, usta- 
wiono między słupami betonowe mo- 
nolity. 


Na wodnych odcinkach granicy u- 
stawiono po obu stronach rzeki lub 
jeziora drewniane słupy graniczne, 
a na wewnętrznych wodach morskich 
w. odstępach ok. 150 lub 250 mtr: po- 
mocnicze znaki graniczne, Na zale- 
wie Szezecińskim w odstępach ok. 
jednej czwartej mili morskiej umie- 
szczono tzw. pławy (boje) wyznacza 
jące linię graniczną, A 


Następnie opracowane zostały do- 
kładne mapy topograficzne (w skali 
1:25.000), ; 


Klika titowska 


popiera swych pobratymców w Trizonii 


SOFIA (PAP), — Dziennik „Rabot 
niczesko Deło* stwierdza, że ostat- 
nio banda titowska coraz  usilniej 
wspomaga rząd marionetkowy w 
Bonn. Szczególnie troskliwie odnosi 
się Tito do sprawy  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich, wysyłając suro 
wce strategiczne dla zachodnio-nie- 
mieckiego przemysłu wojennego. 

Tito złożył deklarację — pisze da 


Po: | lej dziennik — w której wskazał na 


tworowskiego. Jak przyznał sam Ma | konieczność odwołania stanu wojny 


Wszystkie te instytucje pomagają 
kołchozom i sowchozom w prowa- 
dzeniu gospodarki na podstawach 
naukowych. z 

Bujnie rozwija się kultura na- 
rodu kirgiskiego. Za caratu w 107 
prywatnych i państwowych szko- 
łach pobierało naukę zaledwie. 7 
tys. dzieci — przeważnie dzieci 
bogaczy i urzędników carskich; 
dla innych dostęp do wiedzy był 
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R ANA o? 
zamknięty, Obecnie Kirgizja liczy 
1650 szkół, w których uczy się 
380 tys. dzieci, Wprowadzono sied 
mioletnie powszechne nauczanie w 
mieście i na wsi. W r. 1950 na 
oświatę wydatkowano ponad 48 
proc. budżetu republiki, 

W przedrewolucyjnej Kirgizji nie 
istniało szkolnictwo wyższe ani 
średnie szkolnictwo zawodowe. 
Obecnie republika posiada insty- 
tuty: pedagogiczny, lekarski, rol- 
niczy, pięć seminariów nauczy- 
cielskich oaz 34 średnie szkoły 
zawodowe. W latach powojennych 
wyżej wymienione zakłady nauko 
we dały krajowi około 5 tys. na- 
uczycieli, 6 tys. lekarzy i perso- 
nelu szpitalnego, ponad 3 tys. 
agronomów i zootechników. Kirgi- 
gka filia Akademii Nauk ZSRR, 

© 


utworzona w r. 1948, niesie wydat 
ną pomoc pracownikom przemysłu 
i rolnictwa. 


W republice czynnych jest 7 tea 
trów, państwowa filharmonia, 385 
kin stałych i ruchomych, 2.050 
klubów, domów kultury i czytelni, 
905 bibliotek. Teatr kirgiski szczy 
ci się utalentowanymi artystami, 
W całym Związku Radzieckim 
znane są nazwiska kompozytora 
kirgiskiego Abdyłasa Maładybaje 
wa, artystek ludowych Kirgiskiej 
SRR — Sairy Kiizbajewej i Ma- 
riam Machmutowej. 


— Pisarze kirgiscy Sadykbe- 
kow, Tokombajew, Osmanow i in- 
ni stworzyli wiele cennych utwo- 
rów literackich, Powieść Sadykbe- 
kowa, „Ludzie naszych czasów“, 
odznaczona została Nagrodą Sta- 
linowską. 

Kirgiskie wydawnictwo państwo 
we wydaje w języku kirgiskim 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, drukuje najlepsze dzieła 
pisarzy narodów ZSRR oraz kla- 
syków rodzimych i obcych. W 
Kirgizji ukazuje się 5 gazet repu- 
blikańskich, 80 okręgowych, miej- 
skich i rejonowych oraz 6 czaso- 
pism. 


Jak koszmarny sen wspominają 
obecnie Kirgizi swe dawne przed- 
rewolucyjne życie. Lud pracujący 
Kirgizji zdaje sobie doskonale 
sprawę, że w bratniej rodzinie 
narodów radzieckich życie jego Z 
każdym dńiem stawać śię będzie 
coraz dostatniaisze, coraz Szczę- 
śliwsze. 


| między Jugosławią a Niemcami, Jed 


nocześnie klika titowska zwolniła z 
więzień i wysłała do Niemiec Za- 
chodnich setki  hitlerowców-zbrod- 
niarzy wojennych. t 

Inspiratorem polityki przyjażni ti 
towsko - adenauerowskiej — pisze 
„Rabotniczesko Deło* — jest amba- 
sador Stanów Zjednoczonych w Bel 
gradzie — Allen. Przyjaźń ta jest je 
dną z konsekwencji udziału kliki 
Tito w agresywnym sojuszu atlan- 
tyckim. 


Z ostatniej chwili 


Sztafeta ZSRR - pierwsza 


Dziedzic wygrywa slalom 


POIANA-STALIN (PAP) — W 
pierwszej konkurencji, jaką rozegra- 
no w ramach zimowych akademic- 
kich mistrzostw świata, była sztafe- 
ta 4 x 10*km. 

W konkurencji tej zdecydowane 
zwycięstwo odniosła sztafeta ZSRR 

W slalomie w konkurencji mę- 
skiej przekonywujące zwycięstwo ód 
niósł Dziedzic, uzyskując czas 2:00,1. 
Poza tym z Polaków dobrze. poje- 
chali Samek Gąsienica, Obrochta i 
Marusarz. 

W slalomie kobiecym najlepiej z 
Polek pojechała Bujakówna, następ- 
nie Kodelska i Kowalska, 


Wieści z kraju 


WARSZAWĄ. Według dotychcza- 
sowych danych, w całym kraju ze- 
brano już blisko 1.200.000 podarków 
dla dzieci koreańskich. 

GDAŃSK. W Gdańsku odbyła się 
uroczystość wręczenia ponad 150 na 
gród praodownikom pracy — ZMP- 
owcom. 

Proporzec Zarządu Głównego ZMP 
zdobyła po raz drugi młodzieżowa 
załoga Stoczni Gdańskiej. 

WARSZAWA. W dniu 28 bm. w 
Sokołowie Podlaskim wicepremier 
Korzycki wygłosił odczyt p.t. „Drogi 
rozwojowe wsi w Polsce Ludowej“ 


4: daty, z którymi wiążą sią 
wydaizeńnia, jakie zadecydo= 
wały o biegu historii, Do takich dat 
należy 2 luty 1948 roku. W dniu 
tym Armia Radziecka meldo- 
wała swemu wodzowi, JGZEFOWI 
STALINOWI, o ostatecznym zlikwido 
wani dóbortowych armii hitlerow= 
skich, które od lata 1942 roku się 
łówały zdobyć Stalingrad. Po nie- 
zwykle zaciętych i krwawych wala 
kach wojska radzieckie, dowodzone 
przez geńerałów WORONOWA i 
ROKOŚSOWSKIEGO, rcaliżując ge 
 mialny pian stalinowski, otoczyły, 
różbiły i zniszczyły najlepsze jes 
dnostki hitlerowskie, Półroczny bój 
6 Stalingrad , bój o decydującym 
źńaczeniu dla dalszego biegu wojny, 
bój, jakiego nie zna historia naj- 
większych bitew świata,” zakończył 
się pelnym żwycięstwem Armii Ras 


dzieckiej, © 
Bitwa Stalingradzka stała się 
Momentem zwrotnym w dziejach 


drugiej wojny świetowej, punktem 
wyjściowym ofensywy, w której wy 
niku przepędzone zostały hordy hi- 
. tlerowskie z ziemi radzieckiej oraz 
okupowanych krajów — Polski, Cze 
chosłowacji i innych. 

W jakiej sytuacji politycznej i mi 
litarnej-zadany został ten druzgo- 
eąqcy cios nieżwycieżonej  dotych- 
eżas hitlerowskiej machinie wojen- 
nej? : 

Narody Europy jęczały w jarzmie 
hitlerowskiej okupacji Cały świat 
wērok swój kierował na Stalingrad, 
Lidy ż niepokojem i nadzieją śŚle= 
dziły te gigańityczne zapasy. Ž na- 
dzieją, że nareszcie hordy hitlerow= 
skie zóśtaną powstrzymane w swo- 
im zwycięskim marszu. 

Ale wtedy, gdy żołnierz radziecki 
wykuwał pod Stalingradem drogę 
prowadzącą do wyzwolenia naro- 

«dów, a pustyni Libijskiej w Afry- 
ce pafę dywizji anglosaskich prze- 
komarzało się z nielicznymi jè- 
dnostkami hitlerowskimi, Inne bo- 
wiem feakcja wiązała plany ż bitwą 
stalingtadzitą, Zatówho ta reakcja, 
która skupiła się wokół Petainów, 
Leopoldów, Owielingów. jak i ta, 
która w Lotdynie i Waszyngtonie 
liczyła, że pod Stalingradem zreali- 
żuje się jej marzenie i plany z lat 
wojfiy interwencyjnej przeciwko 
Zwiążkówi Radzieckiemu, że pod 
Stalingradem zbiry hitlerowskie wy 
kopią gtób władzy radzieckiej. 
apaść hord hitlerowskich na 
` Związek Radziecki nie była 
niczym. inńym w oczach reakcji 
światowej, jak tylko. dalszym, cią- 
giem zbrojnej interwencji przeciw. 
Republice Radzieckiej ż lat 1918-30. 
LENIN w październiku 1930 roku, 
mówiąc o znaczeniu rozbicia inter- 
wencji imperializmu stwierdził, że 
fakt ten jest „niezmiernie ważną 
lekcją, która pokazuje na przykła- 
dzie, na zachowaniu sie wszystkich 
państw, Pb rw w polityce 
światowej, że dzieło nasze jest trwa 
łe, że niezależnie od tego, jakie po- 
dejmowanoby próby najazdu na Ro 
sję i poczynania wojenne przeciwkt 
osji — a próba taka będzie praw- 
dopodobnie, jeszcze niejedna, my je 
steśmy już zahartowani naszym do- 
świadczeniem i na podstawie fak- 
tycznego doświadczenia wiemy, że 
wszystkie te bróby obrócą się w ni- 
wecz. I po każdej próbie naszych 
wrogów okażetny się jeszeże bar 
dziej silni niż przedtem”. 

Wydarzenia okresu międzywojen= 
nego, wyhódówańie przeż imperia= 
listów amerykańskich i angielskich 
hitleryzmu, jako zbrojnej Siły mas 
jącej rozprawić się w imieniu obo: 
zu imperialistycznego z władzą ra: 
dziecką | wreszcie sama bitwa sta: 
lińgradzka i jej wynik w pelni po: 
twierdziły słowa Lenina. Hordy hi- 
tlerowskie napadły na Zwiążek Ra- 
dziecki, Wyniki pierwszych miiesię- 
cy walk utwierdziły reakcję świa- 
tową. W przekonaniu. że los Związ- 
ku Radzieckiego jest przesądzony, 
że nigdy kraj socjalizmu nie zdoła 
przepędzić hitlerowców i że w każ- 
dym razie będzie do tego stopnia 
wyktwawiońy i wycieńczony, iż dla 
imperialistów będzie już  fraszką 


zrealiżowańie celów, jakie stawiali | 
sobie ód chwili zwycięstwa Wielkiej 
Rewolucji 
chill z faryzeuszowskim 


Październikowej. Chur- 
ubolewa-= 


Stalingrad — to początek zwycięskiej ofensywy bohaterskiej Armii 
A kiej, która przyniosło nam tbolność. 
Na sdjęciu — żołnierze radzieccy w wyżwolonym Krakowie. 
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gradu“; amerykańscy 
genefałowie ż całą 


w: 


LIN 


niem mówił, że nie widzi „siły, któ- 
ra by zapobiegła upadkowi Stalin- 
i angielscy 
„trzeczowością" 
udowadniali, że Stalingrad zakoń- 


stali pod Stalingradem. Dziś, we- 


spół z Guderianami i Heusingerami, | zwycięskiego budownictwa 
nizmu — cyfry potęgi gospodarczej | 


wespół z najbardziej zaciekłymi hi- 
tlerowcami usiłują zrealizować to, 
co ich zawiodło przed 8 laty. Snują 


PRZEDSTAWICIELOWI KWATERY GŁÓWNEJ 


DOWÓDZTWA NACZELNEGO, MARSZAŁKOWI 
ARTYLERII TOW. WORONOWOWI 


DOWÓDCY WOJSK FRONTU DOŃSKIEGO 
GENERAŁOWI - PUŁKOWNIKOWI 
TOW. ROKOSSOWSKIEMU 


Winseuję V'am oraa wojskom Frontu Dońskiego no- 
myślnego „ukońózęnia działań wojennych, związanych 
a likwidacją otoesonych pod Stalingradem wojsk nieprzy= 


jacielsieich. 


` 


Wyrażam podsiękowamie wszystkim żotmierzom, do- 
wódcóm i pracownikom politycznym Frontu Dońskiego 
za wzorowe przeprowadzenie działań wojennych. 


Moskwa, Kreml 
2 lutego 1948 roku. 


czy okres zorganizowanego oporu 
Armii Radzieckiej, prasa franki- 
stęwska okazywała swą radość ty= 
tułami w stylu „Pgd Stalingradem 
obrońcy Kuropy żadają śmiertelne 
tiosy komuniamowi*, Najdalej po= 
sunęła się gażeta belgijska „Le- 
gion*, która już 16 września 1942 ro 
ku, w wydaniu specjalnym żamie- 
ściła artykuł pod olbrzymim nā- 
główkiem: „Stalingrad padi". Wbrew 
goracym  życćzeniom całej reakcji, 
STALINGRAD NIGbY NIE PADŁ, 


brojna interwencja w wyda- 

niu hitlerowskim zakończyła 
się klęską i obróciła się przeciwko 
jej autorom = przeciwko obożowi 
imperialistycznemu. W  Stalingra- 
dzie, w 1944 roku, podobnie jak 24 
lata wcześniej pod Carycyńem, in- 
tetweńci ponieśli decydującą kie- 
skę, Pod Stalingradem, jak pod Ca- 
fybynem, patriotyzm Żołnierzy fa- 
dzieckich odnióst zwyciestwo nad 
żołdactwem imperialistycznym, Pod 
Stalingradem zwyciężyła stalinów= 
ską strategia, zwyciężyła  socjali- 
styczna gospodarka i technika, zwy 
ciężył radziecki cztówiek = wolny 
Człowiek, broniący swego domu, 
śwej ojcżyżńy. - 3 > 


2 lutego 1943! töku *naródy ð: 
detchnęły, Miejsce niepokoju i na- 
dziei zajęło uczucie wdzięczności. — 
Cios zadany hordom hitlerowskim 
pod Stalingradem był początkiem 
ich katastrofy. Potężna konttofen- 
sywa Armii. Radzieckiej powitana 
żostała w krajach jęczących pod 
utem okupanta hitlerowskiego ja= 
ko zapowiedź zbliżającego się wy= 
zwolenia. Na Wali Street i w City 
natomiast zrożuiańo, że interwen- 
cja w wydaniu hitlerowskim podzie 
lita los poprzedniej interwencji. Roz 
poczęto gorączkowe przygotowania 
do ratowania tego, co się da. 


Z tego okresu datują się zakuliso= 
we tozmówy prowadzone z hitlerow 
škimi dyplomatami w celu skłonies 
tiia Hitlera do zawarcia zawieszenia 
broni z Ameryką i Anglią i rzuce= 
nia wszystkich swoich sił przeciw= 
ko Związkowi Radzieckiemu. W pa= 
rę zaledwie dni po zwycięskiej bit= 
wie stalingradzkiej w. Szwajcarii 
Allen Dulles, brat Johna Fostera 
Dullesa. jednego z najżaciekiejszych 
podżegaczy wóojeńńych,  rozpóczał 
rokowatia z ksieciem Hohneniohe, 
występujacym w imieniu Hitlera. 
Jak wynika g odnalezionych dóku= 
mentów, porliszańńa była sprawa na 
tychmiastowego zawarcia pokoju z 
Niemcami. Dtlles przekońywół, że 
„Mależy poprzeć utworzenie kordo= 
nu sanitarnego przeciw  bolsżewiz= 
mowi..* Taki jest i dzisiaj program 
Trumańów, Dullesów i fFisenhowe= 


tów. 
Jppenalści amerykańiscy i 
ich angielscy parinerzży nie 
zrożutnieli lekcji historii, Nie zrozu= 
mieli lekcji, jaką dostali pod Cary= 
cynem, Nie zrozumieli tej, którą do 


WÓDZ NACZELNY 
J: STALIN 


= — 
te zbrodnicze, szaleńcze plany, acz- 
kolwiek szanse ich pomyślnej reali- 


przed laty. DZIŚ KRAJ SOCJALIZ- 
MU JEST SILNIEJSZY, NIZ KIE- 


Od ostatnich wyborów do władz 
związkowych minęły już 3 lata, Wie 
le się, zmieniło w tym okresie w na 
sżych zakładach. Radni, którzy zo- 
stali wówczas wybrani = jedhi prze 
szli do jnnych zakładów. drudzy mu 
sieli ustąpić, ponieważ nie potrafili 
wywiążać się ze swych zadań. Iñ- 
ni znów drogą awansu zajęli stano- 
wiska, w aparacie administracyjnym. 
Jednym słowem, spośród „starszego 
aktywu niewielu pozostało na daw= 
nych stanowiskach. Nowi zaś ludzie, 
którzy weszli w skład rad — byli 
przeważnie dokoopłowani, mianowa= 
ni komisarycznie, często nawet nie za 
twierdzani przez rady, lecz  ptzeź 
prezydium. Nic dziwnego, że w ta-= 
kich warunkach praca rad żakłado 
wych nie zdawała egzaminu 

Struktura otganiżacji związkowej 
także pozostawiała wiele do życze. 
nia. Istniało prezydium rady głów= 
nej, któremu bezpośrednio podlega= 
ły oddziałowe rady zakładowe. Pre- 
zydium kierowało pracą rad oddzia. 
łowych, a ponieważ „składało się ono 
tylko z 4 osób, jasne, że nie mogło 
tego robić dobrze, że brak było po- 
wiązania z oddziałami, z całą załogą. 
W ostatnim roku zaistniała u nas ta 
ka sytuacja, że prezydium podejmo- 
wato uchwały i skupiało w swych 
rękach wszystkie prace — oczywi= 


Odpowiadając na apel Lucyny Ma 
ciejewskiej z Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, tysiące mło 
dych robotników oraz synów mało i 
średniorolnych chłopów wstąpiło w 
szeregi Związku Młodzieży Polskiej, 
W myśl nakazu Manifestu Światowe 
go Kongresu Pokoju łączy się nasza 
młodzież w zwartych szeregach wal- 
cząc o pokój. 


Organiżucja łódzka podczas akcji 
Żaciągu Pokoju wzrosła o 2.000 człoń 
ków. Jest to beż watpienia dorobek 
poważny, świadeżacy o tym, że mło: 
dzi robotnicy zadając sobie pytanie: 
w jaki sposób lepiej i skuteczniej 
walczyć o pokój, odpowiadają na nie 
wstąpieniem w szeregi ZMP, tworze 
niem młodzieżowych brygad produk- 
cyjnych. Brygada im. Ereńbutga w 
ZPB im, Kunickiego, brygada im. 
Raymonde Dien w ZPB im. Stalina 
osiągają eoraz to lepsze wyniki pro» 
dukcyjńe, przedterminowo realizują 
swe plany. 

W tych zakładach, gdzie organiza= 
cja ZŻMP-owska pracuje dobrze — Za 
ciąg Pokoju przybrał właściwy, sze- 
roki rozmach, porywając żą sobą co 
dzień nowe, przodujące jednostki. 
Tak jest w Łódzkich Zakładach Prze 
tiysłu Odzieżowego, gdzie na apel 
Maciejewskiej odpowiedziało już po- 
nad 70 osób. , ` 
Zapału i entuzjazmu młodzieży nie 
potrafiiy jednak wykorzystać wszyst 
kie ogniwa ZMP. Niektóre. zarzady 
fabryczne nie doceniły ZAciągu Po- 
koju jako dźwigni i pomocy w reali= 
zacji uchwał sierpniowego plenum 
Rady Naczelnej ZMP w sprawie 
wzrostu i rozwoju liczebnego orga- 
nizacji na odcinku robothiczym. Za- 
rząd ZMP w Zakładach im, Dubois 
(oddział przy ul. Roosevelta) nie 
przeniósł hasła Zaciągu Pokoju do 
zatrudnionej przy maszynach mło= 
dzieży nie zorganizowanej, Organi- 
zacja tych zakładów liczy zaledwie 
85 członków, co stanowi 80 proč: 
ogółu zatrudnionej tam młodzieży. 


| 


DYKROLWIEK. Płyną w świat cyfry 
komu- 


Związku Radzieckiego. Kraj socja- 
liżmu ma potężnych sojuszników w 
walce o pokój i postęp. Ponad gra= 
nicami krajów płynie miłość i zau= 
fanie uczciwych ludzi do Związku 
Radzieckiego. Kraj socjalizmu ko- 
chany jest przez miliony Francu- 
tów, Belgów, Holendrów, Włochów, 
Niemców za to, że wyzwolił ich od 
zmory hitlerowskiej. Z wszystkich 
zakątków świata głębokie uczucie 
wdzięczności płynie ku bohaterskim 
obrońcom Stalingradu. W zwartym 
szeregu że Związkiem Radzieckim 
kroczą Chiny Ludowe i kraje demó* 
kracji ludowej. 

Ze zwycięstwa ZSRR nad hitle= 
ryzmem zrodziła się Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna — doniosły 
czynnik pokoju w Fufopie, Wszyst- 
kim ludom ciemiężonym Związek 
Radziecki wskazuje drogę wolności. 
Obóz pokóju stanowi dziś zorgani= 
zowaną siłę, jakiej nie znał świat. 

Osiem lat temu na polach stalin- 
gradzkich gigantyczne ztmagańia śta 
rego świata ż nowym, socjalizmu 2 
imperializmem zakończyły się sro- 
motną klęską imperializmu. Tak 
mieuchrońnie skończyć się musi 
każda próba agresji imperialistycz= 


zacji są miepomiernie mniejsze, niż | nej przeciwko siłom pokoju i po- 


stępit. 
tr. 


wykonana. Przewodniczący řady 
głównej, tow. Augiistyńiak sprawóa 


| wat jednocześnie funkcję przewodni 


o ją komisji łączności miasta że 
wsią, komisji kulturalno ə oświato _ 
wej, komitetu obrońców pokoju, ko 
mitetu opiekuńczego ORMO, komite 
tu opiekuńczego przedszkola, prźe - 
wodniezącego komitetu współzawod- 
nictwa oraz wiele innych funkcji spo 
łeczńych. Jashe, że nie mógł dobrze 
wypełniać swych obowiązków, 

prezydium uważano, że poza główną 
radą nikt nic nie potrafi zrobić, nie 
widziano ludzi zdolnych i chętnych 


(do pracy Ww aparacie związkowym. 


Wiele bardzo istotnych zagad 
nień związkowych poważnie zanied. 
bano, zapomniano nawet o niektó _ 
rych oddziałach, do których nie đö- 
cierali nasi aktywiści związkowi. Na 
terenie „G“ od czerwca nie płaco- 
no składek, ponieważ nikt się o nie 
nie upominał, nie docierano zupełnie 
do kolejarzy, do straży pożarnej, na 
plac budowlany. Na skutek słabego 
powiązania rad oddziałowych z radą 
główną, nie rozwijało się tt jās w 
dostatecznym stopniu  współżawod: 
ńictwo pracy. W przędzalni średnio. 
przędnej podczas konkursu na naj- 
lepsze przyktęcanie, wiele prządek 
odpadło", ponieważ rada. oddziało 


U 


wa nie pbfzeprówadzała skrupulatnie 


ście żadńa ž ńich nie była adw | kontroli tabliczek, Na skutek |elkce= 


ZACIĄG POKOJU TRWA 


Nie doceniońo Zaciągu Pokoju w 
ZPW im. Wiosny Ludów, gdzie ostat 
nio do ZMP wstąpiło aż... 2 robotni 
ków. Nie lepiej przedstawia się 
Wzrost organizacjj w Zakładach 
„Wólczanka, gdzie zurząd fabrycz- 
ñy nie docenia kierowniczej roli 
ZMP wśród młodzieży, 

Na przebieg akcji Zaciągu Pokoju, 
na jej natężenie, poważny wpływ wy 
wiera praca zarządów dzielnie ZMP. 
Niektóre z nich, jak na przykład Sta 
romiejska i Górna Prawa nić nie zro 
biły w celu podniesienia apelu Ma: 
ciejewskiej do młodzieży, zatrudnio- 
nej w zakładach znajdujących się na 
terenie tych dzielnie. Nie wszystkie 
zarządy dzielnie włożyły dość wy: 
siłku w zapewnienie sprawnego prze 
biegu Zaciągu Pokoju. Jako przy- 
kład może tu służyć dzielnica Gór- 
na, która dotąd nie zatwierdziła wie 
lu deklaracji złożonych jeszcze przed 
kilku miesiącami, wśród nich — pod 
pisanej 30 listopada deklaracji ob. 
Sulińskiego z ZPW im. Reymonta. 
Preżydium tejże dzielnicy żatwierdza 
jąc wstępujących do ZMP w ramach 
Zaciągu Pokoju zapomniało o konie 
czności przestrzegania statutu orga: 
nizacji i instrukejj Zarządu. Główne 
go, ZMP 2 marca ub, roku, Świadczy 
o tym fakt przyjmowania i żatwier 
dzania deklaracji z niedostatecznymi 
referencjami, óćwiadczy  zżatwierdze= 
nie 23 nowowstępujących do ZMP w 
Zakładach im. Dzierżyńskiego, w któ 
tym żarzad fabryczny wystawił zbio 
tową referencję. Fakty te świadczące 
o niesłusżnym zrozumieniu Żaciągu 
Pokoju jako masowego werbunku do 
ZMP mogą spowodować wślizgnięcie 
się w szeregi organizacji elemeńtów 
obcych klasowo, wrogich, karierowi- 
czowskich, mogą osłabić czujność ort= 
ganizacyjną. Dlatego też prezydia 
dzielnie żatwierdzając nowowstępu: 
jących winny dokładnie przeglądać 
ich deklaracje i referencje, wińny ża 
poznawać się z ich postawą politycź= 
üa, zawodową i moralną. 

W początkowym okresie akcję Za- 


ybory do władz zwi 


w ZPE im. $talima 


| 


Spółdzielnia w Kochanowie 


zajęła pierwsze miejsce w otstawie zboża 


Spółdzielnia produkcyjna w Kocha 
nowie w pow. skierniewickim, pow- 
słała w lutym 1950 r. Początkowo 
przystąpiło do niej 7 członków — naj 
bardziej uświadomionych chłopów, 
którzy rózumieli, że jedyną drogą 
wiodącą dò poprawy bytu chłopa 
jest zespołowa gospodatka. W krót- 
kim czasie zgłosili swe przystąpienie 
również i inni, wahający się = a 
dziś spółdzielnia produkcyjna liczy już 
30 członków, Zmieniło się życie chło* 
pów w Kochanowie, uległ zmianie sy- 
stem gospodarowania, Zamiast koni i ju 
dzi na polach spółdzielni zaczęły pra 
cować traktory, starannie uprawio- 
no grunty, zasilając je sztucznymi 
ńawożaini, obsiańo je wyborowym, 
selekcyjnym ziarnem, Zbiory były 
doskonałe, jakich nie pamiętali chło: 
pi w tutejszych stronach, 


Wzrost świadomości, pełne zrożu: 
mienie wagi skupu zboża oraz piękne 
zbiory pozwóliły człońkom spółdziel 
fi na wypelnienie przed terminem 
planu produkcyjnego w 320 procene 
tach i zajęcie w odstawie zboża pierw 
kzeżo miejsca w naszym wojewódz: 
twie, 


Za przedterminowe i wysoko przes 
kraczające fmotmę wykonanie pla= 


nu, spółdzieley otrzymali wojewódz- 
ką ńafdrodę w postaci odbiornika ra 
diowego, 200-tomowej biblioteki, sto: 
ła do tenisa stołowego oraz wieli 
gier rozrywkowych, 


* $ 


* 


ważenia że strony odpowiedzialnej 
za wyniki konkursu członkini rady, 
tow. Czesny, zginęła tabliózka przo 
dującego robotnika Bibińskiego, któ 
ty miał wszelkie dane na to, aby 
zdobyć w konkursie pierwszą nagro 
ẹ Brak kontaktu z radą główną 


powodował tworzenie się w radach | bryki, 


oddziałowych kumoterstwa, zamyka 
nie się w obrębie własnych spraw, 
wynikające Z braku  poócziicia 
wspólnoty z intymi oddziałatni zakła 
du. Takie stosunki panowały 
Księżym Młynie, gdzie. członkowie. 
rady nie widzieli wroga klasowego, 
tkwiąc. w. samozadowoleniu, zakry: 
wajacć na wzajem swoje błędy, 

Nasze rady oddziałowe brały sła 
by udział w walce o produkcję, nie 
analizówały codzieńnych wyników, 
nie potrafiły zorganizować na wła= 
ściwym poziomie szkolenia zawodo =. 
wego, W niedostatecznym stopniu 
trószczyły się o sprawy bytowe i so- 
cjalne. Świadczy o tym falt, że na- 
sza rada oddała wilis w Liómierzu 
na lokal mieszkalny, zamiast prze = 
znaczyć ją na letnie przedszkole dla 
dzieci robotników. Rozpatrując 
wszystkie te błędy i zaniedbania, 
przystąpiliśmy do przeprowadzenia 
w naszych zakładch kampanii spra- 
wózżdawczoóswyborczej, Nowe. wybo= 
ty przyniosą ham poważne zmiany. 
Zamiast prezydium, powstanie rada 


ciągu Pokoju łączono z akcją przeno 
szenia uchwał [I Światowego Kongre 
su Pokoju oraz Krajowej Narady Akty 
wu Robotńiczego ZMP, Akcja spra* 
wozżdawcza zakończyła się w pierw: 
szej połowie stycznia i niektórzy akty 
wiści — ZMP-owcy,  użnali to za.. 
zakończenie Zaciągu Pokoju. Pogląd 
taki jest niesłuszny i fałszywy, Za 
ciąg Pokoju trwa, wkricza w nowy, 
wyższy etap. 


Nowy wyższy etap Zaciągu Pokoju 
polega na tym, że jego pröpagato- 
rem staje się säma praca organiza= 
cji ZMP-owskiej w fabryce, Rosna- 
cy autorytet organizacji, coraz to 
ńowe jej osiągnięcia przyciągają mło 
dzież pozostająca dotąd poza Szere- 
gami ZMP, przygotowują ja do pra- 
cy politycznej i organizacyjnej, czy 
nią jg oddanym budowniczym socja- 
lizmu i szermierzem pokoju. 

Rosnące szeregi ZMP wymagaja 
coraz to lepszej, bardziej. planowej 
i systematycznej pracy jej aktywi= 
stów. Trzeba bowiem pamiętać o ko- 
nieczności otoczenia opieką nowo- 
wstępujących młodych robotników, 
trzeba ña wyższy poziom dźwignąć 
pracę kulturalno-oświatówą, podnieść 
życie świetlicowe i sportowe - mło: 
dzieży robotniczej. Trzeba zwiększyć 
zasięg szkolenia organizacyjnego, któ 
re winno stać się szkoleniem nā- 
prawdę masowym. 

Rozwijając w dalszym ciągu szero- 
ką akcję propagandową Zaciągu Po: 
koju, przyjmując w szeregi naszej 
organizacji najbardziej wartościowe 
i twórcze jednostki spośród młodzie- 
ży, otaczając je troskliwą opieką, 
wzmochimy nasze organizacje fabry 
czne, ubojowimy je, roższerzymy 
zasięg ich działania, zwiększymy ka- 
dry oddanych realizatorów Planu 
6-letniego, 

ALEKSANDER NASIELSKI 


| projać o wykonanie planu, 


Sala świetlicy gromadzkiej w Ko- 
chanowie jest wypełniona do ostat- 
niego miejsca. Na uroczystość przy- 
byli wszyscy tutejsi mieszkańcy oraz 
liczni goście — słuchacze Uniwersy- 
tetu Ludowego w Ołuchowie, Uro- 
czystość zagaiła prezes zarządu gmin 
ńiego ZSCh — b; Majewska. 


= Zajmując pierwsze miejsce w 
województwie łódzkim w zakresie 
planowego skupu zboża — mówi ob. 
Majewska = wykazaliśmy dobitnie 
naszą hiezłomną wolą walki o pokój. 
Tylko w warunkach pokoju możemy 
budować nową polską wieś spółdziel 
czą, podnosząc stale dobrobyt i po- 
ziom kulturalny jej członków, 


Po krótkich przemówieniach pre- 
zesa Powiatowego Zarządu ZSCh ð- 
raz kierownika UL w Głuchowie, — 
wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego, 
tow, Doleciński — wręczył członkom 
spółdzielni produkcyjnej cenne ña- 
grody, 

Zmieniło sią i zmienia wciąż na lep 
že życie spółdzielców w Kochanowie, 
Dzięki zespołowej gospodaróe uzysku 
ją coraz wyższe plony, rośnie ich ża- 
możność, doskonale rozwija się ho- 
dowla rogatego bydła i trzody chle- 
wnej, na ukończeniu są roboty elek- 
tryfikacyjnie, Wbhrótce — żabłyśnie 
w Kochanowie światło elektryczne. 


Człońkowie spółdzielni tworzą nā- 
we życie, budują szczęśliwą przy- 


szłość, 
J. GŁOWACKI 


ąazkowych 


zakładowa, składająca sie ż 80 człon 
ków i20 zastępców, która będzie moc 
fo powiązana z radami oddziałówy_ 
mi. Zamiast 6 = powstanie 11 raa 
oddziałowych, które obejmą zasię - 
siem swego działania wszystkie od 
działy, wszystkie zakątki naszej fa _ 
Przed nową radą zakładową 


stępujące zadania: Przede wszystkim 


ji radami oddziałowymi stawiamy na 
| 


a więc 


propagowanie  wielowarsztatowości, ' 


na | podniesienie wydajności pracy w ra 


mach - współzawodnictwa „o. 100. pro 
ceńtowe wykonanńie baz, Troska o 
kulurgrmigjsca pracy, 6 rentowność 
zakładu, o skrócenie cyklu produle- 
cji. Rady nasze muszą otoczyć opie 
ką przodowników i racjonalizatorów 
= wysuwać ich Śmiało, jako nowe 
kadry fachowe, wysyłać wybijają - 
cych się do Technicum, Dalsze na- 
sze zadania, to: otworzyć nowy żło 
bek, urządzić przedszkole letnie w 
|Luómierzu, założyć półsanatorium 
przy naszych zakładach, aby popra 
wić zdrowie robotników, powiększyć 
opiekę lekarską i rozbudować gabi- 
nety lekarskie, przygotować miejsce 
na stołówkę dla PSS, umasowić 
sport, powiazać naszą załogę z Ro- 
botniczym Domem Kultury, zabez- 


pieczyć robotnikom jal najlepsze 
warunki pracy, 
Wybory do władz związkowych 


fożpóczniemy dopiero w półowie lu- 
tego, Obecnie w Gałych  zakladach 
przebiegają wybory mężów zaufa _ 
nia. 216 grup związkowych wybra- 
ło już swych mężów zaufania. Do- 
tychczas było tak, że członkowie jed 
nej grupy pracowali w różnych 
oddziałach i tije było możności żwo 
łania ich na naradę,  pfzekazania 
instrukcji, Tow. Zdzierski na przy- 
kład, mąż zaufania i radny z prze 
dzalni średńioprzędnej musiał szu- 
kać swych członków dosłównie po 
wszystkich salach, Dziś ozłonkowie 
gripy muszą być związani wspólną 
więzią produkcyjną, Na zebraniach 
wyborczych wiele mówi się na te- 
| mat dotychczasowego wadliwego sty 
j lu pracy, na temat pracy mężów 
zaufania, którzy przeważnie pełniąc 
tę funkcję nie z wyboru, lecz mia 
| nowani przez radę zakładową, często 
nie nie' robili po „linii zwiazkowej. 
Na zebrańiach wychodzi na jaw i 
inna, niemniej ważna sprawa: mę- 
żowie zaufania skarżą się, że nie po- 
uczono ich, jakie są ich zadania, nie 
przeszkolono. Zarzut słuszny — szko 
lenie związkowe było u nas mocno 
zaniedbane. Dopiero obecnie zorga- 
nizowaliśmy 9 kursów, na których 
szkoli się 70 proc. aktywu związko- 
wego. 


Podczis wyborów funkcję 
mężów zaufania powierzają robotni 
cy przeważnie ludziom cieszącym 
się pełnym zaufaniem załogi, Grupy 
związkowe wybierają równocześnie 
społecznych inspektorów pracy, de- 
legatów socjalno.ubezpieczeniowych 
oraz organizatorów kulturalno<oświa 
towych. Nowy aparat związkowy, do 
którego wchodzą ludzie wyróżniają 
cy się w pracy zawodowej i społecz 
nej, bezwątpienia pehnie naprzód 
robote związkkówą w naszych zakda 
dach. Bedziemy mogli wykonać za 
dania, jakie postawiło przed nami 
VI Plenum CRZZ i poprowadzimy 
naszą załogę do zwycięskiego wyko 
nania planu produkcyjnego za rok 
bieżący. 

JÓZEF ZAGOZDA 


przewodniczący 
prozydium rad zakładowych 
ZPB im. Stalina 


Str. 4 


Usprawnić przygotowania SOM-ów 


do wiosennej akcji siewnej 


Uchwała Prezydium Rządu z dnia 24 stycznia br. w. sprawie 


wiosennej akcji siewnej zaleca 


z rolnictwem instytucjom, 


aby nie szczędziły 


wszystkim współdziałającym 


środków ani sił 


w celu szybkiego, terminowego ukończenia przygotowań do wio- 
sennych siewów. Bowiem doświadczenia ubiegłych lat, a zwła- 


szcza roku 1950 wykazały, że 


ne przygotowania wpływały rozstrzygająco na pomyślny 


sprawnie i na czas przeprowadzo- 
rozwój 


samej akcji, Dowodzi tego rekordowy wprost przebieg żniw na 


terenie naszego województwa 


Doniosłą rolę odgrywa tu pełrs, 
planowe i umiejętne wykorzystanie 
oddanej na usługi rolnictwa przez 
państwo olbrzymiej już ilości ma- 
szyn rolniczych. 

Dlatego też uchwała Prezydium 
Rządu kładzie szczególny nacisk na 
staranne, wszechstronne przygoto- 
wanie się do siewów wiosennych 
przez SOM-y, które podobnie iak 
PGR-y i POM-y, posiadają znaczną 
liczbę maszyn rolniczych. Zważ: 
szy, że SOM-y będą przede wszyst- 
kim obsiewały pola spółdzielni pro- 
dukcyjnych, nie objętych zasięgiem 
POM-ów, a następnie grunty mało- 
rolnych i średńiorolnych chłopów, 
sprawa terminowego wykonania re 
montów maszyn, zawierania umów 
na pracę i dokładnego ustalenia pla 
nów wiosennej akcji siewnej, na- 
biera specjalnej wagi. 

Zagadnienie to SOM-y naszego 
województwa na ogół doceniają. 
Przygotowania do tegorocznych sie- 
wów wiosennych rozwijają się o 
wiele sprawniej, niż w roku ubie- 
głym, kiedy to zdarzały się wypad- 
ki, że wiele SOM-ów przystępowa- 
ło do akcji siewnej z niewyremon- 
towanymi maszynami i bez należy- 
tego planu. 

Tego roku wiele SOM-ów zakoń- 


czyło remont maszyn przed termi- 
nem. SOM w  Kamionie, powiatu 
skierniewickiego, a zresztą niemal 
wszystkie SOM-y powiatu piotr- 


kowskiego, już od kilkunastu dni 
mają cały park maszynowy gotowy 
do pracy w polu, chociaż termin 
zakończenia remontów maszyn mi- 
ja dopiero 15 lutego br. 

Ustalenie dokładnego planu wio- 
sennej akcji siewnej jest możliwe 
tylko wówczas, kiedy przed rozpo- 
częciem akcji, zostaną zawarte umo 


w ubiegłym roku. 


wy na pracę w ilości, odpowiadają- 
cej warunkom produkcyjnym dane- 
go ośrodka, Doświadczenie ub. roku 
dowiodło, że bezplanowe prowadze- 
nie akcji przez ośrodek powodowa- 
ło zamęt, uniemożliwiało pełne wy- 
korzystanie maszyn i budziło nieza- 
dowolenie wśród chłopów małorol- 
nych i średniorolnych. Bywały wy- 
padki, że siewniki z jednej gromady 
przerzucano do innej, podczas gdy 
w pierwszej nie zakończono jeszcze 
robót przewidzianych umowami. 
Skutkiem tego po kilku dniach trze 


„ba było z powrotem ściągać siewni- 


ki do poprzedniej gromady. Rzecz 
zrozumiała, że- wywoływało to 
słuszne zresztą niezadowolenie 
chłopów. 

Dlatego też w b. roku już od 1 
stycznia SOM-y przystąpiły do za- 
wierania umów na pracę, wykorzy- 
stując do tego celu zebrania gro- 
madzkie, poświęcone wiosennej kon 
traktacji roślin, Wiele ośrodków ma 
już poważne osiągnięcia na tym od- 
cinku. SOM-y w Rdutowie pow. 
kutnowskiego i Lipcach pow. skier- 
niewickiego zawarły umowy na 
ilość pracy, odpowiadającej 70 proc. 
ich możliwości ; produkcyjnych. 

Istnieją jednak SOM-y, gdzie 
przygotowania do siewów wiosen- 
nych zostały poważnie zaniedbane, 
bądź to z winy personelu SOM-ów, 
bądź też z racji niewłaściwego usto 
sunkowania się do ośrodków ze stro 
ny zarządów GS-ów i PZGS-ów, 
traktujących je, jako coś zbędnego. 
SOM w Jeżowie pow. brzezińskiego 
nie rozpoczął nawet remontów ma- 
szyn, mimo że posiada dobrze wy- 
posażony warsztat naprawczy. Na- 
stąpiło to skutkiem tego, że PZGS 
wymówił pracę kierownikowi ośrod 
ka, ob. Jabłońskiemu, nie wyznacza 


Przodująca taśma w 


ZPDz im. E. Plater 


Lucyna Oberle jest czołową przodownicą Zakładów 

im, Emilii Plater. Taśma, którą kieruje, otrzymała już 

współzawodnictwie pracy. Obecnie taśma ob, Oberle osiąga 164 proc. wykonania 
planu. 


Krytyka uczy i pomaga 


OSZCZĘDNOŚĆ WZROŚNIE 


Nawiązując do artykułu pt. „TRZEBA 
WYKORZYSTAĆ WSZYSTKIE MOŻLI 
WOŚCI OSZCZĘDZANIA WĄTKU V EŁ 
NIANEGO* („Głos Robotniczy“ Nr 
333) dyrekcja ZPW im. 9 Maja przyzna 
je, że akcja oszczędnościowa w tych za 
kładach nie była prowadzona w sposób 
należyty. 

Celem zwiększenia oszczędności na 
surowcach postanowiono zaopatrzyć 
każde krosno w książeczki oszczędnoś 
ciowe. Poza tym wydano wszystkim in 
struktorom polecenia przeszkolenia tych 
pracowników, którzy powodują przy pra 
cy powstawanie odpadków. 


ZWIĘKSZA SIĘ SKUP DROBIU 


W odpowiedzi na zarzuty, wysunięte 
w artykule pt. „DOBRZE PRZEBIEGA 
SKUP JAJ, ALE SŁABO SKUP DRO 
BIU“ („Głos Robotniczy“ Nr 6) PZGS 
w» Radomsku podaje, że podjęto już kro 
ki, zmierzające do zwiększenia skupu 
drobiu. M. in. przeprowadzono w tej 
sprawie odprawę Zarządów GS oraż wy 
słano w teren specjalnych  referentów, 
mających organizować zebrania gromadz 
kie, na których zostaną wyjaśnione zasa 
dy skupu drobiu, 


ZOM USUWA BRAKI 


Prezydium RN, odpowiadając na arty 
kuł pt. „ŹLE SIĘ DZIEJE W ZOM“ 
(„Głos Robotniczy“ Nr 10), powiada 
mia, że dyrekcji ZOM zlecono usunięcie 
wytkniętych w tym artykule braków. 
Większość braków została już zļľikwido 
wana, Usprawniono m. in. pracę warszta 
tu mechanicznego przez utworzenie 2 bry 
gad remontowych, co bardzo wydatnie 
skraca czas naprawy wozów, jak również 
wydano robotnikom odzież ochronną. 
Pomysł ob. Skubisa przekazano komisji 
usprawnień ZOM, x 


Przemysłu  Dziewiarskiego 
trzykrotnie nagrody we 


FREKWENCJA NA KURSACH 
WZROSŁA 

KP PZPR w Radomsku nadesłał nastę 
pujące wyjaśnienie w związku z artyku 
łem pt. „PODNIEŚĆ FREKWENCJĘ NA 
KURSACH SZKOLENIA PARTYJNE 
GO“ („Głos Robotniczy* Nr 15). Celem 
zwiększenia frekwencji na kursach szkole 
niowych zwołane zostały specjalne zebra 
nia organizacji partyjnych, na których 
podjęto uchwały, zmierzające do podnie 
sienia frekwencji. Wszystkie kursy zos 
tały obsadzone wykładowcami i wykła 
dy na kursach I-go stopnia odbywają 
się już normalnie. Frekwencja wzrosła 
do 80 procent. 


OBUWIE BĘDZIE W PEŁNYM 
ASORTYMENCIE 

W związku z artykułem pt. „USPRAW 
NIĆ ZAOPATRZENIE W TANIE OBU- 
WIE“ („Głos Robotniczy“ Nr 13) dyrek 
cja Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego 
podaje, że chwilowy brak niektórych 
asortymentów obuwia na rynku nastąpił 
z powodu nierównomiernego odbioru za 
planowanej masy towarowej ' przez po 
szczególnych odbiorców. 

Wobec tego ustalono, iż nie podjęta 
przez odbiorcę do dnia .20 każdego mie 
siąca masc towarowa będzie  zgłaszana 
do miejscowych Komisji Usprawwnień Za 
opatrzenia, które  rozdzielą te towary 
m.ędzy pozostałych dystrybutorów. 


WYBRANO NOWY ZARZĄD 


Po rozpatrzeniu zarzutów, wytkniętych 
przez tow. Mańko w korespondencji pt. 
„MAŁO AKTYWNY ZARZĄD KLUBU 
RACJONALIZATORÓW („Głos Robo- 
iniczyć Nr 9 ) rada zakładowa ZPW im. 
9 Maja podaje, że wszczęto już starania o 
ożywienie pracy tego klubu. M. in. wybra 
no nowy zarząd klubu, jak również usta 
lono dokładny plan pracy klubu na rok 
1951, 


jąc na jego miejsce następcy, nie 
interesując się w ogóle ośrodkiem. 

W Ignaczewie, pow. łódzkiego, z 
powodu niedbalstwa kierownictwa 
SOM-u również nie przystąpiono 
jeszcze do remontów maszyn. 

SOM w Długich, pow. brzezińskie 
go, natrafia na trudności przy re- 
moncie, gdyż maszyny porozmie- 
szczano u kilkunastu  indywidual- 
nych gospodarzy z powodu braku 
pomieszczeń dla nich, podczas gdy 
zarząd G. S$. 'wydzierżawił bogaczo- 
wi budynek, mogący doskonale na- 
dać się do przechowywania ma- 
szyn, 

W przygotowaniach do siewów 
wiosennych, jak również w przepro 
wadzeniu samej akcji siewnej po- 
ważną rolę mają do spełnienia ko- 
mitety członkowskie, czynnik kon- 
troli społecznej przy  SOMx-ach. 
One to właśnie powinny dopilno- 
wać, ażeby maszyny zostały wyre- 
montowane na czas, ażeby w odpo- 
wiednim terminie zawarto umowy i 
opracowano plany akcji siewnej. 
Zaś podczas trwania siewów wiosen 
nych powinny czuwać, aby maszy- 
ny były racjonalnie wykorzystane, 
z przestrzeganiem kolejności pracy 
w poszczególnych gospodarstwach, 
t. j. najpierw w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych, a następnie w gospo- 
darstwach mało i średniorolnych 
chłopów. 

I znów oprzyjmy się na doświad- 
czeniach ubiegłego roku, Wykazały 
one, że tam gdzie komitet członkow 
ski pracuje należycie, SOM wywią- 
zuje się ze swych zadań. Przykła- 
dem tego są Sędziejowice, pow. ła* 
skiego, gdzie komitet członkowski 
był niezwykle żywotny i całkowicie 
doceniał znaczenie ośrodków maszy 
nowych dla podnoszenia poziomu 
gospodarki rolnej. SOM w Sędzie- 
jowicach wszystkie akcje wykony- 
wał w terminie i-w 100 próc. Z ini- 
cjatywy komitetu członkowskiego 
tego SOM-=u w akcji żniwno - omło 
towej wykorzystano, wszystkie mo- 
tory i maszyny, nieprawnie pozo- 
stające w posiadaniu spekulantów 
wiejskich, Natomiast w Wodziera- 
dach, pow. łaskiego, gdzie komitet 
członkowski zaniedbał swe obowiąz 
ki, SOM nie wykonywał planów, 
przystępując do akcji z niewyre- 
montowanymi maszynami. Zdarzały 
się nawet wypadki, że maszyny 
SOM=u pracowały na polach kuła- 
ków ze szkodą, oczywiście, dla chło 
pów małorolnych i średniorolnych. 

Zbliża się. wielka kampania siew- 
na, którą musimy przeprowadzić 


sprawnie i szybko. W akcji tej na 
SOM-y przypadają odpowiedzialne 
zadania, Muszą się one starannie 
przygotować do ich wypełnienia. 
Komitety członkowskie winny w za 
kresie przygotowań do siewów wio- 
sennych jak najściślej współpraco- 
wać z SOM-ami, pomagajac im 
przy przełamywaniu wszelkich trud 
ności. Nakłada to poważne obowiąz 
ki na wiejskie organizacje partyjne, 
które zgodnie z uchwałą Biura Po- 
litycznego KC powinny wiązać swą 
pracę z codziennymi zagadnieniami 
wsi, a więc w tym wypadku z przy- 
gotowaniami do siewów wiosennych. 


Należy uaktywnić komitety człon- 
kowskie, aby działały one w myśl 
uchwały Prezydium Rządu z 24 


stycznia br. co pozwoli SOM-om na 
zwycięskie przeprowadzenie tego- 
rocznej wiosennej kampanii siew- 
nej. 

W. MALISZ, 


Z Ogólnopolskiej Wystawy Architektonicznej 


Jeden z eksponatów wystawy 


w Warszawie 


~ makieta Dworca 


Warszawie. 
Foto-Ar 


Głównego w 


Niedociagnięcia w pracy 
aparatu handlowego woj. lódzkiego 
masz być usuniete 


Rok ubiegły przyniósł wydatny roz 
wój sieci detalicznego handlu uspo- 
łecznionego na terenie województwa 
łódzkiego. Likwidujące się stopnio 
wo sklepy prywatne zostały zastąpio 
ne przez placówki handlu uspołecz- 
nionego. 

Jednak rozwój ten ze względu na 
swą żywiołowość nie był równomier 
ny w poszczególnych powiatach, 
a ilość dotychczas uruchomionych 
detalicznych punktów sprzedaży sta 
nowczo nie wystarcza jeszcze dla 
pokrycia potrzeb miejscowej ludno- 
ści. 

Pod koniec roku 1950 na terenie 
naszego województwa działało oko 
ło 3 tysięcy detalicznych sklepów 
uspołecznionych różnych branż. Są 
to placówki Miejskiego Handlu De- 
talicznego, Spółdzielni Spożywców i 
szeregu central branżowych, posiada 
jące detaliczne punkty sprzedaży 
w miastach i miasteczkach, jak rów 
nież sklepy gminnych spółdzielni. 

Jeśli chodzi o poszczególne powia 
ty, to najmniejszą ilość sklepów 
wykazuje powiat brzeziński, gdyż za 
ledwie 79, przy z górą 80- tys. mie- 
szkańców. Podobnie przedstawia się 
sytuacja w powiecie wieluńskim, któ 
ry, zamieszkany przez 160.000 ludno 


naszej produkcji 


Oddział I naszych Zakładów Prze- 
mysłu Pończoszniczego im. Jurczaka 
daje niewłaściwą, niskogatunkowa 
produkcję. Ten niepomyślny stan rze 
czy wynika ze słabego zainteresowa 
nia się majstrów zagadnieniami pro 
dukcyjnymi. Odnoszą się oni w sposób 
niedbały do swych obowiązków. Kie 
dy robotnicy zwracają się do nich o 
pomoc przy regulowaniu maszyn lub 
też usuwaniu błędów, majstrowie. od 
mawiają, tłumacząc się brakiem 
czasu. A w rzeczywistości czytają 
gazety w. czasie pracy i trzeba. do- 
prawdy natrafić na dobry humor 
któregoś z nich, aby pośpieszył z po 
mocą. 


Oczywiście, że wpływa to ujemnie 
na jakość produkcji i nie dziwnego, 
że wytwarzamy często towar nisko- 
gatunkowy. Na potępienie zasługuje 
nieodpowiednie zachowanie się maj- 
strów 0b. ob. Kotkowskiego, Antosi- 
ka, Wymysłowskiego. Obrzucaja oni 


wyzwiskami pracowników, którzy 
walczą o lepszą jakość produkcji. 


Byłoby konieczne, aby rada zakłado- 
wa oddziału I zainteresowała się 
wreszcie pracą majstrów i przypom- 
niała im o ich zadaniach. 


JÓZEFA WASILEWSKA 
ZPP im. Jurczaka 


Załoga Elektrowni 


podejmuje nowe zobowiązania produkcyjne 


Załoga Elektrowni Łódzkiej z wiel 
ką radością i entuzjazmem przyjęła 
podpisanie aktu o wykonaniu wyty- 
czenia państwowej granicy między 
Polską a Niemcami, czego dopełnie- 
nie stanowi uchwała Rządu likwidu- 
jąca tymczasowość administracji ko- 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich. 

Celem podkreślenia swej solidarno- 
ści ze stanawiskiem Rządu, załoga 
Elektrowni zgromadzona na manife 
stacyjnym zebraniu podjęła istotne 
i ważne dla zakładu zobowiązanie 
długofalowe: zespół kotła pyłowego 
Nr 26 postanowił od 1 lutego 1951 r. 


wykonywać okresowe czyszczenia i 
drobne naprawy kotła bez powoły- 
wania do tego specjalnej brygady 
czyścicieli, jak to czyniono dotych- 
czas. Uchwalono też zmniejszyć ob- 
sługę palaczy na zmianę — z trzech 
do dwóch ludzi. Zobowiązanie przy- 
niesie gospodarce narodowej znacz- 
ne oszczędności, spowoduje obniże- 
nie kosztów własnych produkcji i 
umożliwi ' uzyskanie rezerwowych 
kadr dla naszego rozbudowującego 


się przemysłu. 
E. KNAPIK 
Elektrownia Łódzka 


Usprawnić pracę 
oddziału transportowego ŁZWANN 


Przędzalnia średnioprzędna ZPB 
im. Stalina posiada bocznicę kolejo- 
wą, z której korzystają również Za- 
kłady ŁZWANN. Trzeba jednak 
stwierdzić, że wydział transportowy 
tych zakładów nie pracuje właściwie, 
gdyż zatarasowuje tor kolejowy róż- 
nym żeliwem, często nie przeprowa- 
dza na czas wyładunku wagonów, po 
wodułąc postoje itp, Odbija się to 
ujemnie na produkcji naszej przę- 
dzalni, gdyż utrudnia dostawę mate 
riałów dla nas i w ten sposób opóź- 
nia wypełnianie naszych zadań pro- 
dukcyjnych. 


Chociaż kierownictwo naszej przę- 
dzalni zwracało się już kilkakrotnie 
do ŁZWANN o usprawnienie prze- 
zeń robót wyładunkowych, nie od- 
niosło to jednak skutku. Palącą ko- 
niecznością jest zlikwidowanie tego 


zamętu przy transporcie, w celu u- 
możliwienia nam rozwijania rytmicz 
nej produkcji. 
WŁADYSŁAW JÓŹWIAK 
ZPB. im.. Stalina 


ści, rozporządza zaledwie 211 sklepa 
mi uspołecznionymi, podczas gdy są 
siądujący z nim powiat sieradzki 
przy mniejszej liczbie mieszkańców 
pesiada już 332 sklepy. Bardzo do” 
brze rozwinięta jest sieć placówek 
uspołecznionych w powiecie raw- 
skim, gdzie obecnie jeden sklep przy 
pada na 400 mieszkańców. Z miast 
przemysłowych naszego wojewódz - 


twa szybki rozwój handlu uspołecz 
nionego zaznacza się w Piotrkowie, 
Fiotrków posiada obecnie 160 placó 
wek handlu detalicznego, podczas 
gdy Tomaszów, przy tej samej ilo_ 
ści mieszkańców — tylko 105. 

Wiele do życzenia pozostawia rów 
nież rozwój 'sieci sklepów pod wzglę 
dem branżowym. Tak więc na przy 
kłąd w powiecie rawskim na licz- 
bę 13 sklepów spożywczych przypa 
da, aż 78 mięsnych. Podobnie wy - 
glada sytuacja w powiecie łęczyc - 
kim. 

Natomiast wręcz przeciwne usto- 
sunkowanie między wymienionymi 
branżami wykazują powiaty — brze 
ziński, łaski, radomszczański i skier 
niewicki, gdzie ilość sklepów spo - 
Żżywczo-kolonialnych kilkakrotnie 
przewyższa liczbę sklepów z arty- 
kułami mięsnymi. 

Nie znaczy to bynajmniej, aby mie 
szkańcy powiatu rawskiego spoży- 
wali więcej mięsa od mieszkańców 
Łasku, lecz wskazuje, że rozwój han 
dlu uspołecznionego w ciągu roku 
ubiegłego odbywał się tu po linii 
najmniejszego oporu. Faktyczne po- 
trzeby ludności danego ośrodka nie 
były brane pod uwagę, o uruchomie 
niu sklepu rozstrzygał raczej mo- 
ment jego łatwego, nieskomplikowa 
nego sposobu otwarcia. Kładziono 
nacisk przede wszystkim na realiza 
cje ilościowego planu rozwoju. 

Brak koordynacji planów spra- 
wił, że w wielu powiatach nie uru- 
chomiono sklepów pewnych branż. 
Powiaty brzeziński, łęczycki i 
pietrkowski nie posiadają jeszcze 
dotychczas sklepów  konfekcyjnych. 
W niektórych powiatach brak uspo- 
łecznionych sklepów branży elektro 
technicznej, chemicznej, Ta bezpla- 
nowość była powodem wędrówek 
mieszkańców wsi i miasteczek do 
Łodzi, dla zaspokojenia tu swych 
potrzeb. 

Niedestateczna była również w cią 
gu minionego roku liczba uruchomio 
nych punktów usługowych, na przy 
kład: warsztatów krawieckich, szew_ 
skich itp. Miejski Handel Detaliczny 
winien jak najszybciej braki te usu 
nać, zakładając punkty usługowe 


przede wszystkim w ośrodkach ro- | 


botniczych, jak Tomaszów, Pabiani_ 
ce, czy Piotrków, 


nien on poznawać faktyczne potrze- 
by konsumentów i żądać od dostaw 
cy pełnej realizacji złożonych za- 
mówień. Ani prodncent, ani też hur 
townik nie mają bezpośredniej sty- 
czności z konsumentem, dlatego też 
wszelkie uwagi personelu sklepowe 
go, co do życzeń i upodobań klien_ 
teli są dla nich wskazówkami nie_ r 
zmiernie cennymi i usprawniają ich 
pracę. 

Wszystkie sklepy uspołecznione po 
siadają książki życzeń i zażaleń. Jest 
to jedna z form społecznej kontroli 
działalności sklepów, a zarazem 
źródło informacji, w jakim kierunku 
winny pójść starania kierownictwa, 
celem usprawnienia swych poczy- 
nań na przyszłość, Jednak mieszkań 
cy naszego województwa nie doce_ 
niają jeszcze dostatecznie znaczenia 
i korzyści, które książki życzeń od 
dają uspołecznionemu handlowi. 

Udoskonalenie pracy uzależnione 
jest w znacznym stopniu od podnie 
sienią poziomu ideologicznego i fa- 
chowego kadr, zatrudnionych w han 
dlu. A trzeba stwierdzić, że przygo. 
towanie fachowe kierowników i 
sprzedawców w uspełecznienych pla 
cówkach naszego województwa by_ 
wa jeszce stosunkowo niskie. Zbyt 
mały odsetek absolwentów szkół han 
dlowych angażuje się do pracy ope- 
ratywnej w sklepach, pozostając 
najczęściej w.biurach. Ilość prze- 
szkolonych w ub. r. w województwie 
pracowników sklepowych na kur- 
sach specjalnych jest jeszcze stanow 
czo nie wystarczająca, Spółdzielnie 
Spożywców przeszkoliły zaledwie 25 
procent ogółu zatrudnionych, a Miej 
ski Handel Detaliczny jeszcze mniej 
szą ich liczbę, 

Praktyka, nabyta w ciągu ub. 
roku i błędy, spostrzeżone w pracy, 
winny dostarczyć wskazówek i wyty 
cznych, w jaki sposób uniknąć po- 
wtórzenia ich w roku bieżącym. 


Plan rozwoju sieci uspołecznione- 
go handlu detalicznego w naszym 
województwie na rok 1951 przewidu 
je noważne rozszerzenie działalności 
Miejskiego Handlu Detalicznego. 
MHD przejął na terenie wojewódz- 
twa 41 sklepów detalicznych od Cen 
trali Tekstylnej. Obok istniejących 


;, Już dyrekcji MHD w Piotrkowie, To 


ina struktury organizacyjnej 


maszowie, Kutnie; powstaną w tym 
roku dyrekcje w Radomsku, Pabia 
nieach, Skierniewicach i Zduńskiej 
Woli. Przeprowadzana obecnie zmia 
Miej - 
skiego Handlu Dętalicznego 0- 
bok wzmożenia pracy na odcinku 
szkolenia fachowego i podnoszenia 
poziomu ideologicznego pracowników 
sklepowych,- stanowi gwarancję, że 


Niewystarczająca sieć sklepów u. | większość istniejących niedociagnięć 


społecznionych, a w wielu wypad- 
kach nieodpowiednie rozmieszczenie 
ich pod względem branżowym, nie 
wyczerpują jeszcze wszystkich niedo- 
ciągnięć działalności uspołecznione- 
go, handlu detalicznego w roku 
ubiegłym. Do często spotykanych zja 


wisk należało także niedostateczne: 


zaopatrzenie sklepów, wynikające 


przede wszystkim z nieskoordynowa | 


nia współpracy pomiędzy hurtem a 
detalem oraz z nieodpowiedniego 
planowania asortymentowego i iloś- 
ciowego przez. kierowników 
pów. Kierownik sklepu zazwyczaj o- 
granicza swą rolę do mechanicznej 
funkcji sprzedaży towarów, posiada 
nych na składzie, zapominając 
tym, że w pierwszym rzędzie powi- 


Zakład nasz pracuje bez planu 


W tym samym czasie, kiedy wszy- 
stkie zakłady pracy mają starannie 
opracowane plany produkcyjne, kie- 
dy w każdym oddziale, przy każdej 
maszynie toczy się wytężona walka 
o -codzienne wykonanie planu, nasz 
zakład stanowi chyba unikat w no- 
wej rzeczywistości. Do chwili obecnej 
|załoga nasza pracuje bez planu, od 
przypadku do przypadku. 

Mimo interwencji ze strony kie- 
rewnictwa zakładu, rady zakładowej 


i organizacji partyjnej, sprawa pla- 
nu nie posunęła się ani o krok 
przód. Ciekawe, jak długo to jesz- 
cze potrwa i kiedy planowanie w od 
działach Filmu Polskiego wreszcie 


upodobni system pracy naszej pla- 
cówki do innych przedsiębiorstw w 
Polsce? 

JERZY ŻABIŃSKI 


Laboratorium Wytwórni 
Filmów Fabularnych 


skle- | 


| cinku 


o | Ekspozytura 


zostanie w najbliższym czasie usu- 
nięta, a handel uspołeczniony uzy- 
ska w tym roku wyniki znacznie lep 
sze od zeszłorocznych. 


T. BUCHNER 


Przygotowania 
do akcji siewnej 
w ogrodnictwie 


W trosce o wykonanie zadań dru- 
giego roku Planu 6-letniego na od- 
warzywnictwa, Wojewódzka 
Centrali Ogrodniczej 
zorganizowała w tych dniach nara- 
dę aktywu gospodarczego. 

Na naradzie omówiono akcję przy 


|gotowawczą do wiosennego siewu w 
|zakresie płodów ogródniczych, spra- 


wy zaopatrzenia Łodzi w warzywa 


| oraz obniżenia ubytków naturalnych 
na- | 


Po przeanalizowaniu poszczególnych 
zagadnień ogrodnictwa, aktyw gospo 
darczy postanowił wprowadzić współ 
zawodnicbwo we wszystkich- delega- 
turach powiatowych, celem podniesie 
nia jakości przyjmowanych- płodów 
oraz uzyskania 15 procent oszczęd- 
ności na transporcie, 


J. DZIEMBAJ 
Woj. Ekspozyt. Centr. Ogrodn. 


KRONIKA PABIANIC 


Wybieramy nowe ogniwa związkowe 


Na terenie wszystkich zakładów 
pracy w Pabianicach odbywają się 
wybory do nowych ogniw związ- 
kowych wszystkich instancji po- 
cząwszy: od mężów zaufania, spo- 
łecznych inspektorów pracy do rad 
zakładowych i oddziałowych, 

Podczas wyborów nowych mę- 
żów zaufania i społecznych inspek- 
torów pracy, we wszystkich fabry= 
kach na terenie naszego miasta obok 
spraw organizacyjnych, zagadnień 
socjalnych i bytowych — szeroko 
omawiane są plany produkcyjne, 
współzawodnictwo : pracy, racjona- 
lizatorstwo itd, u: 

Na zebraniach ustępujący mężo- 
wie zaufania mówią o trudnościach; 
na jakie napotykali podczas pełnie- 
nia funkcji i o niedociągnięciach we 


własnej pracy. Wielu z nich ograni 


'czało się tylko do zbierania składek 


członkowskich, zbyt słabo żyło za- 
gadnieniem produkcji. 

Mężowie zaufania  Pabianickich 
ZPB brali zbyt mało aktywny u- 
dział w popularyzowaniu współza- 
wodnictwa pracy i racjonalizator- 
stwa, Mało się interesowali wyni- 


kami produkcyjnymi robotników, 
biorących udział we współzawodni 
ctwie pracy. 


W Państwowych Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego w Pabianicach 
zarówno rada. zakładowa jak i mę- 
żowie zaufania zbyt mało intereso- 
wali się. także wykorzystaniem 
skierowań na wczasy i funduszów 
przeznaczonych na. akcję socjalną, i 
W ubiegłym roku na 176 skięro- 


Rozwój współzawodnictwa pracy 
wPZPW 


4 
Ruch współzawodnictwą pracy | Bednarska, która wykonuje okọ- 


na terenie Fabryki Wełnianej w 
Pabianicach rozwija się pomyśl- 
"nie, czego dowodem jest, że bie- 
rze w nim udział ponad 90 proc, 
załogi. Wynikiem tego jest podnie 
sienie wydajności pracy, a tym 
samym przedterminowe wykona- 
nie pierwszego roku Planu 6-let 
_ niego. à 
Do czołowych przodowników 
pracy w Fabryce Wełnianej nale- 
ży zaliczyć tow.  Strogowską, 
która osiaga stale 110 proce. nor- 
my, ob. ob. Miętlowskiego, Gren- 
- dẹ, Osieję i Płucienniczaka, którzy 
osiągają miesięcznie przeciętnie 
120 proc. normy. 
à Na oddziale cerowalni do wybi 
jających się robotników należy 
zaliczyć ob, Pandel, wyrabiającą 
przeciętnie 161 proc. normy i ob, 


Śladem naszych artykułów 


MZK wyjaśnia 


W związku z artykułem z dnia 
20 stycznia b.r„ jaki ukazał się 
„na łamach -„Głosu Pabianic“. p.t. 
„Nie wywieszono rozkładu jazdy“ 
MZK w Łodzi donosi. że zostało 
wydane polecenie umieszczenia 
rozkładu jazdy tramwajów na 
przystanku tramwajowym — Dwo 
rzec, w Pabianicach. 


W Chechle jest przystanek 


Dyrekcja Okręgowa PKP w Ło 
"dzi, w odpowiedzi na artykuł z 
dnia 19 grudnia ub.r. pt. „Dyrek 
cji PKP pod uwagę”, wyjaśnia co 
następuje: 

„Na przystanku osobowym w 
Chechle jest wyznaczony stały po 
stój dla pociągu pasażerskiego 
Nr 5427, odchodzącego z Łodzi o 
godz. 14.20 i obsługa wymienione 
go pociągu winna bezwzględnie 
stosować się do rozkładu jazdy. 
Jak wynika jednak z treści arty- 
kułu, pociąg ten nie zawsze za- 
trzymuje się na przystanku osobo 
wym Chechło, wobec czeso zarzą 
dzono przeprowadzenie dochodze 
nia służbowego, w wyniku które 
go w stosunku do winnych zosta- 
ną wyciągnięte konsekwencje służ 
bowe“, ; 


W kinie „Polonia“ 
są już kosze na śmieci 


W związku z notatką, jaka uka 
zała się w dniu 8 stycznia bir. p.t. 
„W kinach brak koszy na śmie- 
ci“, kino „Polonia“. wyjaśnia: 

„W kinie „Polonia* w Pabiani 
cach znajdują się dwa kosze do 
śmieci, jeden w poczekalni wej- 


ściowej, drugi zaś w poczekalni 


balkonowej . 
—————— 

Program na dzień 2 lutego 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 13,30 Aud. literacka, 13,50 
Muzyka. 14.50 Koncert. 15.20 Audy- 
cja oświatowa. 15,80 Aud. dla świet- 
lie dziecięcych. 15.50 Koncert. 16,20 
(Ł) „Na boiskach i bieżniach kra- 
ju“. 16,25 (Ł) Muzyka lekka — ryt- 
my taneczne. 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17,15 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 1745 Lekcja 
języka rosyjskiego. 18,00 (£) Kon: 
cert życzeń. 18,20 (Ł) „Walczymy 
o pokój”, 18,80 (Ł) Muzyka operowa, 
19.00 „Wszechnica Radiowa“, 19,20 
Muzyka. 20.00 Dziennik wieczorny: 
20.30 Koncert. 21.15 Audycja oświa- 
towa. 21,80 Muzyka i aktualności. 
22,15 Koncert z Budapesztu. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 28.10 Muzyk 
poważna, : 


ło 200 proc. normy i innych. 
Do rozwoju ruchu współzawod- 

nietwa pracy przyczyniło się næ 

leżyte podejście czynnika społe- 


czno-politycznego oraz dyrekcji 
zakładów, 

Systematyczne omawianie na 
zebraniach, naradach wytwór- 


czych i w czasie indywidualnych 
rozmów z robotnikami znaczenia 
tego ruchu spowodowało ogólne 
podniesienie produkcji, przedter- 
minowe wykonanie planów oraz 
znaczny wzrost, zarobków robot: 
niczych. | 


wań otrzymanych dla pracowników 


tych zakładów, wykorzystano zaled | 


wie 116. Słaba praca mężów zaufa 
nia uwydatniła się również tym, że 
okoła 20. proc, załogi nie wpłaca re 
gularnie składek członkowskich, 

Stwierdzono również poważnę nie 
dociągnięcia w pracy Referatu Bez 


pięczeństwa i Higieny Pracy, któ- 


ry zbyt słabo interesował się warun 
kami pracy robotników. Na oddzia 
le materacowni, robotnice z braku 
rękawic ochronnych kaleczyły ręce 
Te braki świadczą o złym stylu pra 
cy rady zakładowej i mężów zaufa- 
nia w Pabianickich Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego. 

W PZPW również odbywają się 
obecnie wybory nowych mężów zau 
fania -i społecznych inspektorów 
pracy. Na zebraniach wyborczych 


szeroko omawiana jest praca rady' 


zakładowej, niedociągnięcia na nd- 
cinku bytowo-socjalnym oraz spza- 
wy wykonywania planów produk- 
cyjnych i współzawodnictwa pracy. 

W Fabryce Chemicznej na zebra 
niu wyborczym załoga omawiała za 
gadnienia związane z realizacją pla 
nów produkcyjnych w drugim roku 
Planu  6-letniego. Postanowiono 
zwrócić baczniejszą niż dotychczas 
uwagę na umasowienie współzawod 
nictwa pracy oraz obniżke kosztów 
własnych przez pełne wykorzystv- 
wanie maszyn i oszczędzanie enerqil. 

Analizując przebieg dyskusji to- 
czących się w czasie wyborów me- 
żów zaufania i grup zwiazkowvych 
w zakładach pracy w Pabianicach. 
można stwierdzić, że robotnicy pa- 
bianickich zakładów pracv  zrozu- 
mieli wage wyborów do ogniw 
związkowych.. 


że sportu 


Zawodnicy SKS, 


Śniadecki" 


zdobyli odznakę SPO 


W niedzielę, dnia 28 stycznia 
b.r. odbyły się w Łagiewnikach 


li następujące czasy: Morawski 
1:15,15, Zabiegliński 1:24,24, St. 


narciarskie biegi płaskie na odzną | Hans 1:24,40, J. Zawadzki 1:25,25, 


kę SPO i PZN. Startowało 65 zat: 
wodników i 3 zawodniczki. Nor- 
me osiągneło 34 zawodników, 

W . biegu płaskim na 9 km 


wystąpiła także 10-osobowa eki- 


pa pabianicka, składająca się z 
zawodników SKS „Śniadecki“; 
Normę na odznakę SPO zdobyło 
8 zawodników. Bieg ten wygrał 
Kijański (SKS „Śniadecki*) w czf 
się -1:04,07 sek., Potaner „Unia“ 
Łódź) 1:13,19 sek. Małkus (SKS 
„Sniadecki“) 1:14,01 sek, Dalsi za 
wodnicy SKS „Śniadecki* uzyska 


SKS „Ogniwo'* 
winien ożywić działalność 


Na terenie Państwowego Tech- 
nikum i Liceum Mechaniczne” 
go istnieje koło sportowe, które 
jednak nie przejawia żadnej dzia 
łalności. Na początku roku szkol- 
nego odbyło się pierwsze zebra” 
nie, na którym to został wybrany 
nowy zarząd SKS oraz kierowni- 
cy poszczególnych sekcji. Jak 
wiemy kierownicy ci mieli za za” 
danie przeprowadzać treningi. 

Niestety, kierownicy pełniący 
swe funkcje nie spełniają swego 
zadania oraz nie przeprowadzają 
żadnych treningów. 

Zarząd SKS, jak również i kie 
rownicy poszczególnych sekcji win 
ni zabrać się energicznie do pracy. 
Zarząd ZS „Ogniwo“ Pabianice, 
który sprawuje opiekę nad szkol 
nym kołem sportowym winien 
baczniejszą, niż dotychczas, zwró 
cić uwagę na jego pracę. 


Śliciński 1:25,34, Gładecki 1:26,55, 
Grabowski 1:31,30, Cetnarowicz 
1:32,25. Ie l , 


«=agfspjegu kobiet! ra dystansie 3, 


km zwyciężyła Kr. Sobczyk (SKS 
„Śniadecki') w czasie 29 min. 
17 sek, J. Rosler (SKS „Śniade- 
eki“), Kłys (SKS „Śniadecki'). 


KRONIKA PIOTRKOWA | 


W Ośrodku Szkolenia 


Do obszernego lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego w Piotrko- 
wie już od rana ściągają rzesze 
młodzieży szkolnej i robotników, 
ażeby odwiedzić wystawę poświę 
coną pamięci Włodzimierza Leni- 
na. 

W innej gali Ośrodka Szkolenio 
wego trwają zajęcia dwunasto- 
dniowego seminarium dla wykła 
dowców kursów szkolenia ideolo 
gicznego II stopnia. 50 aktywistów 
partyjnych z terenu miasta i po- 
wiatu szkoli się tutaj przez 8 go 
dzin dziennie, Program kursu 
obejmuje 96 godzin zajęć, z czego 
30 godzin poświęcono wykładom 
32 godziny ćwiczeniom seminaryj 


nym, 30 godzin czytaniu literatu 
ry i konsultacjom, a 4 godziny na 
zajęcia dodatkowe. Tematyka kur 
su obejmie zagadnienie walki o 
pokój i układu sił politycznych 
po II wojnie światowej, podstawo 
we wiadomości z nauki o Partii, 
podstawowe wiadomości o Związ 
ku Radzieckim oraz całokształt 
zagadnień związanych z przebu- 
dową miasta i wsi w Planie 6-let 
nim. Zajęcia odbywają się na ogół 
zgodnie z programem, należy jed 
nak zwrócić uwagę na kilka fak- 
tów opóźnień, a nawet nieobecnoś 
ci zę strony wykładowców. 
Kursanci korzystają z bogatej 
biblioteki Ośrodka, która dyspo- 


Spółdzielnia „Sztuka Piotrkowska" 


na drodze rozwoju 


Powstała niedawno w Piotrkowie | nowego działu, mianowicie koszy 


Spółdzielnia Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego „Sztuka Piotrkow- 
ska“ obejmuje coraz więcej dzia- 
łów produkcyjnych. Spółdzielnia po 
siada własną tkalnię, gremplarnię, 
farbiarnię, szwalnię, stolarnię i za- 
rządza przędzalnią, Z artykułów 
produkowanych przez Spółdzielnię 
duże powodzenie mają narzuty na 
tapczany, zapaski o charakterystycz 
nych wzorąch regionalnych, szaliki, 
jak również korale i ozdoby a tak 
że zabawki ozdobione motywami 
ludowymi. 

Wkrótce Spółdzielnia rozpocznie 
produkcję mebli dla przedszkoli i 
ram okiennych szwedzkich dla PBP 
w Piotrkowie. 

Spółdzielnia „Sztuka Piotrkow- 
ska” prowadzi systematyczne 
oszczędności na surowcu, wykorzy 
stując odpadki na produkty uboczne. 
Z odpadków wełnianych powstają 
lalki regionalne, chustki, szaliki i obi 
cia meblowe, a z odpadków drzew- 
nych — artykuły gospodarstwa do- 
mowego, wałki, tłuczki, stolnice itp. 
Wyrazem właściwego podejścia pra 


cowników do spraw „oszczędzania í 
odpadków i ich zużytkowania jestli, Marii Góźdź: Spółdzielnia „Sztu- 


zobowiązanie pracownic 


karstwa. Specjalny zespół koszykar 
ski składający się z chałupników- 
koszykarzy powiatu  piotrkowskie- 
go i brzezińskiego będzie wyrabiał 
szereg przedmiotów z wikliny, po- 
żędanych w terenie. 

Pierwszy taki ośrodek powstanie 
w Sulejowie, zaś następne utworzo 
ne będą w Tomaszowie i Nowym 
Mieście. Produkowane będą z wi- 
kliny zielonej kosze na balony dla 
przemysłu, kartoflaki dla PGR-ów. 
asz wikliny białej — kosze do bie- 
lizny, łóżeczka dziecinne i koszy- 
ki do owoców. 

Wszyscy pracownicy Spółdzielni, 
jak również chałupnicy dla niej pra 
cujący, przechodzą szkolenie zawo 
dowe i ideologiczne, 

Współzawodnictwo pracy prowa 
dzone jest od chwili powstania Spół 
dzielni we wszystkich działach pro 
dukcji. W zespołowym współza: 
wodnictwie prowadzi dwuosobowy 
zespół tkacki w osobach ob. ob. Sta 
nisława Olejnika i Ant, Szynhebla, 
Na drugim miejscu we współzawod 
nictwie znalazł się dwuosobowy ze 
spół farbiarski ob. ob. Marii Rabiej 


s 
Z 


szwałni, | ka Piotrkowska" ma także i swoje- 


które postanowiły: przerobić miesięczy:go  racjonalizatorą: Jest nim] 


nie 200 kg wełiy odpadkowej na 
berety, | 
Spółdzielnia 


ska“ przygotowuje uruchomienie 


zczepański, który wyn 


przedłużenia czasu pracy szczotek 


„Sztuka Piotrkow- |do zgrzeblarki. 


alazł sposób 


artyjnego 


nuje wszystkimi materiałami, nie 
zbędnymi do opanowania wiado- 
mości wykładanych na kursie. 

W godzinach popołudniowych w 
Ośrodku wzmaga się ruch. Zalud 
nia się szczególnie czytelnia, któ 
rą odwiedzają robotnicy z piotr- 
kowskich zakładów pracy, ażeby 
na miejscu przeczytać czy też wy 
pożyczyć do domu książkę. Korzy 
stanie z  czytelni-biblioteki jest 
bezpłatne. Ilość czytelników jest 
duża, jednakże z biblioteki korzy 
stają głównie słuchacze kursu 
szkolenia ideologicznego. Nato- 
miast wielu towarzyszy w ogóle 
się nią nie zainteresowało, 

Obecnie rozpoczynają się kolej 
ne seminaria dla słuchaczy kur- 
sów szkolenia ideologicznego II 
stopnia. Kandydaci zostaną po- 
dzieleni na szereg grup. Zajęcia 
odbywać się będą w ciągu lutego 
i marca, "i 

W dniu 1 marca zostanie otwar 
ta w Ośrodku wystawa, poświęco 
na historii polskiego ruchu robot 
niczego. Materiały do tej wystawy 
są już skrupulatnie przygotowy- 
wane przez pracowników Ośrod- 
ka. Przy organizowaniu tej wy- 
stawy obok walorów czysto dydak 
tycznych położony został także du 
ży nacisk na jej stronę estetycz- 
ną. W urządzeniu wystawy bierze 
udział kilku towarzyszy plasty- 
ków. 


Ze sportu 
Rozgrywki 
tenisa stołowego 


W rozgrywkach o mistrzostwo kla 
sy A piotrkowska „Ulnia” rozegrała 
w ubiegłą sobotę i niedzielę dwa 
mecze z łódzkimi zespołami „SŚpój- 
ni” i „Ogniwa”, przegrywając pierw 
szy w stosunku 1:9 i remisując w 
drugim, 

W obydwu mistrzowskich spot- 
kaniach zawodnicy „Llnii* wykazali 
dalszy spadek formy, nerwowość i 
brak woli zwycięstwa. Następne 
dwa mecze odbędą się w świetlicy 
„Unit przy ul. begionów 11. Pierw * 
szy.rozegrany będzie w sobotę 3 
bm. o godzinie 17 z „Budowlany 
mi Łódź, drugi w niedzielę 4 bm. 


[o godzinie 11 z „Wtókniarzem" To 
(K;) -| maszów. 
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ONIKA TOMASZOWA 


Dlaczego nie ma gazetek ściennych 


w tomaszowskich fabrykach 


Dobrze redagowana i w określo- 
nych terminach ukazująca się fa- 
bryczna gazetka ścienna jest poważ 
nym czynnikiem mobilizującym za 
łogę do przedterminowego wykony 
wania planów produkcyjnych, uma 
sowienia ruchu współzawodnictwa i 
racjonalizatorstwa, jest skutecznym 
orężem w walce z biurokratyzmem 
i łazikostwem. 

Dotychczasowa praktyka wykaza 
ła, że w zakładach gdzie istnieją do 
brze pracujące komitety redakcyjne, 
gdzie gazetki ukazują się regularnie 
i artykuły poruszają istotne zagad- 
nienia związane z życiem załogi, zli 
kwidowano cały szereg niedociąg- 
nięć i braków tak na odcinku pzo- 
dukcji, jak i bezpieczeństwa i higie 
ny pracy, 

Dlatego też w ubiegłym roku za 
równo Partia, jak i CRZZ zaleciiy 


Województwo łódzkie 
przygotowuje się do akcji siewne! 


W sali konferencyjnej Wojewódz 
kiej Rady Narodowej odbyła się na 
rada wojewódzkiego aktywu gospo 
darczego, poświęcona omówieniu 
przygotowań do' tegorocznej wio- 
sennej kampanii siewnej. Na naradę 
tę przybył wiceminister Rolnictwa 
i Ref. Roln., tow. Lucjusz Domań- 
ski, oraz zastępca kierownika Wy- 
działu Rolnego KW PZPR w Ło- 
dzi — tow. Jerzy Glinicki, 

Referat ną temat „Zadania w wio 
sennej kampanii siewnej* wygłosił 
kierownik Wydziału Rolnictwa i 
Leśnictwa Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej — tow. Antoni Świątek, 
Po referacie wywiązała się ożywio= 
na dyskusja, w której wzięło udział 
około 20 mówców, podkreślając w 
swych wypowiedziach, że bogate 
doświadczenia ubiegłego roku po- 
zwoliły usprawnić przebieg przygo- 
towań do tegorocznej wiosennej ak 
cji siewnej, co niewątpliwie wpły- 


y 


nie na szybkie przeprowadzenie sa 
mej akcji. 

Dyskusję podsumował wicemini- 
ster, tow. Lucjusz Domański, zazna 
czając w swoim przemówieniu, że 
podstawowym warunkiem pomyśl- 
nego przeprowadzenia akcji siewnej 
jest mobilizacja wokół tych zadań 
rad narodowych, : organizacji poli- 
tycznych i społecznych oraz iństy- 
tucji _współdziałających rolni- 
ctwem. Przewodniczący Prezydium 
Woj. Rady Narodowej, ob. Franci 
szek Grochalski, w swym końco- 
wym _ przemówieniu powiedział: 
„Wróg klasowy „będzie usiłował 
przeciwdziałać naszej mobilizacji do 
wielkiej kampanii siewnej. Musimy 
zatem zaostrzyć naszą czujność i 
i demaskować na każdym kroku 
szkodzącego nam wroga. 

Podobne narady na szczeblu po- 
wiatów odbędą się w pierwszy 
dniach lutego br. 


= 
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podstawowym organizacjom partyj- 
nym i radom zakładowym otoczenie 
należytą opieką istniejące komitety 
redakcyjne gazetek ściennych. Przyj 
rzyjmy się jak wyglada realizacja 
tej uchwały w tomaszowskich zakła 
dach pracy. 

W ciagu ubiegłego roku w kilku 
tomaszowskich fabrykach ukazały 
się gazetki ścienne. W większości 
były to gazetki okolicznościowe, te 
matycznie związane z obchodem 
świąt robotniczych lub też wydane 
z okazji odbywającego się w War- 
szawie II Światowego Kongresu Po 
koju. Gazetka taka, zawierająca kil 
ka artykułów na tematy ogólne oraz 
fotografie i rysunki, najczęściej wy- 
cięte z prasy, przez kilka tygodni, 
a czasem i miesięcy wisiała w Świet 
licy fabrycznej. Nikt nie pomyślał 
o tym, aby gazetke zmienić, mił 
mo, że życie nasuwało nowe cieka 
we tematy. Przecież w tym czasie 
tomaszowscy włókniarze prowadzili 
wytrwały bój o zwycieską realiza- 
cję pierwszego roku Planu 6-letnie 
go, osiągali wspaniałe sukcesy pro- 
dukcyjne, rosła ilość przodowników 
pracy i racjonalizatorów. Tej co- 
dziennej walki o plan, zmagań z 
trudnościami i osiąqnietych sukce- 
sów, nie odzwierciedlały gazetki 
ścienne. 

Co prawda w listopadzie ubiegłe 
go roku w czterech fabrykach komi 
tety redakcyjne wydały gazetki kon 
kursowe. poświęcone zagadnieniom 
współzawodnictwa i racjonalizator- 
stwa. Był to jednak zryw jednorazo 
wy. Redaktorzy tych gazetek, a w 
szczególności zespół redakcyjny ga 
zetki Zakładów Przem. Artykułów 
Technicznych i Rymarskich wyka- 
zał, że jest w stanie wydawać ga- 
zetkę zakładową ciekawą i .interesu- 
jącą. sis 
W Mazowieckich Zakładach Prze 
mysłu Wełnianego, przy wejściu wi 
si gablotka ze zdjęciami racjonali- 
zatorów 1 przodowników pracy. 
Czy tobotnicy z tych zakładów nie 


przeczytaliby z zainteresowaniem 
wypowiedzi swych przodowników 
w gazetce ściennej na temat osiąga- 
nych wyników w pracy, opisów 
usprawnień, które dały wielotysięcz 
ne oszczędności? 

Zarząd Zakładowy ZMP zotga- 
nizował tutaj dwie Brygady Lekkiej 
Kawalerii, które skutecznie walczą 
z marnotrawstwem surowca i mogą 
się poszczycić znacznymi osiagnię- 
ciami w podniesieniu dyscypliny 
pracy młodzieżowych zespołów pro 
dukcyjnych. Nie pokazano ich osiąg 
nięć w gazetce śtiennej — bowiem 
w tym czasie jej nie redagowano. 

Czy w ZPW im. M. Nowotki 
zamiast wypisywać nazwisk na nie 
estetycznej tablicy łazików, nie le- 
piej byłoby napiętnować ich na ła- 
mach gazetki ściennej, walczyć z 
bumelanctwem przy pomocy ostrej 
i ciętej satyry? 

'Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych oraz Fabryce 
Dywanów i Chodników gazetek 
nie było. A przecież podczas ostat- 
nich wyborów do grup związko- 
wych robotnicy poruszali w dysku- 
sji szereg istotnych bolączek, wypły 
wających z braku'urządzeń higie 
niczo-sanitarnych, mówiono wów- 
czas o niedociągnięciach "w pracy 
rad zakładowych, o niewykorzysta- 
nych funduszach akcji socjalnej itp.. 
O wielu z tych bolączek, dyrekcja 
fabryki czy rada zakładowa dowia 
dywały się dopiero w czasie ogól- 
nych zebrań. Niewątpliwie porusze 


nie tych spraw w gazetce ściennej | 


znalazło by natychmiastowy od- 
dźwięk. Gazetka przycżyniłaby się 
skutecznie do usunięcia istniejących 
braków. 

Pisząc o tomaszowskich gazet- 
kach ściennych należy również 
wspomnieć o ich autorach. Prawie 
wszystkie gazetki, zdobiące fabrycz 
ne świetlice wykonane zostały przez 
jedną lub dwie osoby i to najczę- 
ściej pracowników  administracyj- 
nych fabryk, Gazetkę redagować 


winien zespół — komitet redakcyj- 
ny, a w jego skład powinni wejść 
przodujący robotnicy z różnych 
działów produkcji, komitet powinien . 
zbierać się według z góry opracowa 
nego kalendarzyka, gazetka musi 
się regularnie ukazywać. 

Trzeba stwierdzić, że wszystkie 
komitety redakcyjne tomaszowskich 
zakładów pracy pozostawione zosta 
ły bez opieki. A przecież duże po- 
le do działania na tym odcinku pra 
cy kulturalno-oświatowej ma Powia 
towy Dom Kultury. Tutaj powinien 
znajdować się ośrodek metodyczny 
dla zespołów redakcyjnych. Tutaj 
co pewien czas powinny być organi 
zowane konkursy i wystawy gaze- 
tek ściennych. 

Niewatpliwie sprawą tą zajmie 
się powołana niedawno przy PDK 
rada społeczna, która potrafi uak- 
tywnić działalność PDK i na tak 
ważnym odcinku życia tomaszow* 
skich zakładów pracy. 

Jan Chrzanowski. 


Kurs dla nauczycieli 
wychowania fizycznego 


Wydział Oświaty Prezydium 

iejskiej Rady Narodowej (Refe- 
rat Wychowania Fizycznego) w To 
maszowie Maz. powiadamia, iż w 
dniach 5. 6, i 7 lutego br: organizu 
je kurs ' la nauczycieli wychowa 
nia fizycznego z Tomaszowa Ma- 
zowieęckiego i okolic w szkole TPD 
Nr. 2 przy Al. Wojska Polskie- 
go Nr 42. Uczestnicy kursu mają 
zapewnione wyżywienie. 
s W 


Cgłosżenia drobne 
SKRADZIONO le- 


ZGUBIONO legit. 


szkolną na nazwi-|Śit. PORSYNOJECA 
ina nazwisko oku 

wakowski A 
sko No szewski Wacław, 


Eligiusz Nr. 299 najząm, w  Pabiani- 
rok szkolny 1950-|cach, ul, Pułaskie- 
51, 22lgo 6, 27 


Co pisała praso łódzka 


10 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
NA BRUK 


Właściciele fabryk, zorganizowani 
w tzw. Krajowym Związku Przemy 
słu Włókienniczego zredukowałi w 
ostatnim czasie 10.740 robotnisów. 


LUDZIE GINĄ Z GŁODU W USA 
Gazety drukują depeszę „United 
Press“ z Waszyngtonu: Senator Ca- 
ravay oświadczył wczoraj w sena- 
cie, że na terenie Stanów  Zjedno- 
czonych ginie z głodu codziennie 
tysiąc osób. Mówca zaatakował 
rząd, że wzbrania się przystąpić do 
szerokiej akcji ratunkowej. 


ZA PROTEST PRZECIWKO 
NADUŻYCIOM WYBORCZYM — 
WIĘZIENIE 
Przed Sądem Okręgowym w Ło- 
dzi odbyła się rozprawa przeciwko 
kilkunastu mieszkańcom Łodzi, 
oskarżonym o wywołanie rozru= 
chów przed lokalem wyborczym 

przy ul. Przędzalnianej 37. 

„W. czasie ostatnich wyborów — 
pisze „Kurier Łódzki“ — tłum lu= 
dzi rzucił się na lokal wyborczy, 
krzycząc „Naprzód, nie się nie bać! 
Rozbroić policjantów!“ 

W lokalu tym za dużo wyborców 


toemaar p p 


w dniv 2 lutego 1931 r. 


skreśłono z list, jak również sam 
lokal zamknięto przed wyznaczo- 
nym czasem, pozostawiając na ge- 
wnątrz masę ludzi. 

Oskarżonym wymierzono kilku- 
miesięczne kary więzienia, 


WIDMO ANALFABETYZMU 


Kryzysowi gospodarczemu towa- 
rzyszy wiernie kryzys szkolny w 
Polsce. Setki tysięcy dzieci pozosta- 
ją poza szkołą wskutek braku fun- 
duszów na budowę nowych gma- 
chów szkolnych, na budowę mie- 
szkań dla nauczycieli oraz na,. Wy- 
płatę pensji nauczycielskich. Już w 
obecnej -chwili deficyt “naszego 
szkolnictwa wynosi fantastyczną su 
mę 5 miliardów złotych, Jak wyso- 
ka jest ta suma — świadczy fakt 
wyasygnowania na oświatę w roku 
1931 zaledwie jednego miliona zło- 
tych. 


Już obecnie zaledwie co drugi 
obywatel ma możność nauczenia 
się sztuki czytania i pisania. Stan 


ten będzie się pogarszać  sorocznie. 
Corocznie przybywać będą Polsce 
setki tysięcy analfabetów. 


| 


Metoda, którą 


OJJ w i 
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można wszędzie zastosować 


Nr 3z 


Jak inż. Kowalew pomógł polskim robotnikom udoskonalić pracę 


Inżynier Kowalew szedł wolno mię 
dzy rzędami tkackich warsztatów. 
Przystawał to tu, to tam, wyjmował 
z kieszeni chronometr, liczył coś, za- 
pisywał, znów liczył, 

Na początku, pracownicy Moskiew 
skiej Fabryki Sukna „Proletarskaja 
Pobieda” starali się odgadnąć, czemu 
to inżynier tak pilnie słę przygląda, 
co go tak interesuje — później je- 
dnak zżyłi się z jego obecnością, po- 
godzili z jego zwyczajami. A tym- 
czasem inżynier stawał przy osnowie 
i oglądał ją długo, starannie, z bli- 
ska, to znów wpatrywał się w ręce 
tkaczek zmieniających  czółenko,.. 
Odchodził, znów wracał, po kilka 
razy do tych samych warsztatów. 
Najczęściej zatrzymywał się przy 
trzech przodujących  tkaczkach — 
Kozłowej, Anisimowej i Czekinie, i 
cieszył się, że tkacze przywykli do 
jego odwiedzin, do jego badawczych 
spojrzeń, Że pracują normalnym try- 
bem. Właśnie o to mu chodziło, to 
było mu potrzebne — umożliwiało 
wnikliwe poznanie metod pracy po- 
szczególnych robotników, pozwala- 
ło ocenić sposób w jaki wykonują 
różne operacje — zmianę czółenka, 
wiązanie przerwanej nici, osnowy itp. 


Wydzielać i łączyć 
Notes Kowalewa szybko pokrył się 


zapiskami i spostrzeżeniami w rodza- 
ju: „Anisimowa wiąże 14 sekund. 


Sportowcy są za pokojem 


W alka o pokój to sprawa wszyst 
kich uczciwych ludzi na świe- 
cie. W walce o utrzymanie pokoju 
biorą udział miliony prostych ludzi, 
a wraz z nimi. masy sportowców 
wszystkich krajów. 


Niedawno powrócił z Paryża do 


Warszawy sekretarz GKKF płk. 
Szemberg, który brał udział w po- 
siedzeniu Rady Administracyjnej 


FIVB. (Międzynarodowa Federacja 
Piłki Siatkowej)». W wywiadzie u- 
dzielonym przedstawicielowi „Pnze- 
glądu Sportowego”, płk. Szemberg, 
oświadczył: 

Muszę stwierdzić, że dyskusja 
dała pełny wyraz nastrojom, jakie 
panują wśród sportowców świata 
kapitalistycznego. Nastroje te różnią 
się od oficjalnej polityki ich zdra- 
dzieckich rządów, a zgodne są z pra 
gnieniem utrzymania światowego 
pokoju, głęboko zakorzenionego w 
najszerszych masach * prostych ” lu> 
dzi. 

Oświadczenie płk, Szemberga nie 
jest gołosłowńe. Na posiedzeniu 
swym w dniu 20 stycznia 1951 r. Ra 
da Administracyjna FIVB, na wnio 
sek naszego delegata, uchwaliła re- 
zolucję, w której czytamy: „..po ZA- 
nalizowaniu perspektyw i możli- 
wości dałszego rozwoju piłki siat- 
kowej we wszystkich krajach świa- 
ta Rada stwierdziła, że jest om moż- 
liwy jedynie w warunkach pokoju i 
przyjaźni między narodami. Dlatego 
NEEEZZ NT UE OWE AK KA WIA RAPIE AA M. . ZTEIWETY TTTTY FTEEDIKA 


Wkrótce na łamach „Głosu 
Robotniczego” rozpoczniemy 
druk poradnika dla kół spor- 
towych, opracowanego we- 

radzieckiego 
instrukcyjnego 
pt. „Koło sportowe w za- 
kładzie pracy”. 


dług znanego 
podręcznika 


też Rada Administracyjna FIVB 
uznaje za nieodzowne oddać całą 
swoją działalność w służbę pokoju. 
Rada uchwala jednocześnie przed- 
stawienie niniejszej rezolucji na na- 
stępnym Kongresie Federacji". 
Pisaliśmy już niejednokrotnie, że 
racjonalny rozwój kultury -fizycznej 
i sportu w krajach kapitalistycznych 
napotyka na stale wzrastające trud 
ności, Na posiedzeniu Rady Admini 
stracji FIVB delegaci francuscy 


stwierdzili, że wobec zupełnego bra 
ku jakiejkolwiek opieki nad spor- 
tem ze strony władz państwowych 
mają bardzo poważne trudności na- 
tury finansowej i że gałęzie spor- 
towe "nie: dające dochodu swym 
„mecenasom* nie są przez rząd Ple- 
vena popierane, a ich działalność 
napotyka na liczne przeszkody ze 
strony tych, dla których sport stał 
się dochodowym interesem. 
Za. Kr. 


Spartakiada studentów radzieckich 


MOSKWA. W Świerdłowsku rozpo |ną Instytutu Inżynierskiego z Ural- 
częła się wszechzwiązkowa Zimowa | ska 5:2. 


Spartakiada studentów, w której bie 
rze udział ponad 500 narciarzy, łyż- 
wiarzy i hokćistów z kilkudziesięciu 
wyższych „uczelni ZSRR... 1... 

nWo pierwszym” dniu mistrzostw w 
górach Uktusskich odbyły się biegi 
długodystansowe na 18 km mężczyzm 
i 5 km kobiet. 

W konkurencji męskiej zwyciężył 
Toimaczew (Tomsk) w czasie (1:08,40 
godz., wśród kobiet —  Dorisoglew- 
skaja z Moskwy — czas 25:36 min. 

W zawodach hokejowych drużyna 
leningradzka pokonała zespół studen 
tów z Krasnojarska 4:1, a reprezen- 
tacja moskiewskiego sportowego 
zrzeszenia „Nauka” wygrała z druży- 


Łyżwiorze NRD w Moskwie 


MOSKWA. Na zaproszenie Wszech 
związkowego Komitetu do Spraw Kul 
tury Fizycznej i Sportu przybyła do 
Moskwy ekipa łyżwiarzy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pod kie- 
rownietwem przedstawiciela Komite 
tu Sportowego NRD — Beiera. Łyź- 
wiarze niemieccy podczas pobytu w 


ZSRR odbędą wspólne treningi z za- | Gru 


wodnikami radzieckimi. 
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Zapytałem go, w jaki sposób zdobył swój rekord. * 

— Pomógł mi w tym Hennecke — odpowiedział. Tu potrzebny 
jest przykład, natchnienie i doświadczenie... , 

Günther, tak samo jak i Hennecke, przepracował pod ziemią 
przeszło dwadzieścia lat. Posiadał doświadczenie, ale brak mu było 
przykładu i natchnienia. Wszystko to przyszło później. Natchnienie 
w pracy, przykład przodujących, podobnie jak i dyplom, pasujący 
codzienny trud górnika na wzór dzielności, wszystko to są zna” 
miona nowego. ziszczonego przez demokratyczny ustrój życia. 

W kilka miesięcy po ustanowieniu pierwszego rekordu produk- 
cyjnego, ruch powstały w trzewiach ziemi, w głębinach kopalni, 
należącej do ludu, objął wszystkie ludowe przedsiębiorstwa radzie- 
ckiej strefy, 

W Strahlzundzie, w stoczni okrętowej, dwóch kowali: Gnitzler 
i Merkel, wyrobiło podczas zmiąny przeszło półtora tysiąca główek 
śrub, wypełniwszy normę w 600 procentach. Spawacze Tyssen 
i Korttz dali po 320 proc. normy. 

, W stoczni tej przy drzwiach przejściowych zwróciłem uwagę 
na wspaniałą tarczę, artystycznie sporządzoną przez miejscowych 
stolarzy. Na tarczy umieszczone były tabliczki z wyrzeźbionymi na 
nich nazwiskami „henneckowców'* stoczni.  Uderzało tu również 
co innego. Nazwiska „henneckowców* poszczególnych zawodów 
. widniały pod różnymi herbami dawnych niemieckich cechów wy- 
twórczych. Stolarze, metalowcy, wyrzeźbili na honorowej tablicy 
starodawne cechowe znaki swych profesji. Na miejsce rodowych 
herbów baronów i hrabiów, zrzuconych z bram ich dziedzicznych 
zamków, zjawiły się herby pracy starożytnych niemieckich ce- 
chów. W odwieczne dawno już zapomniane herby wkładało się 
obecnie nową treść, Praca stawała się dumą zwykłych niemieckich 
ludzi. r 

Wkrótce na jednej z sesji Ludowego Kongresu w Berlinie wy” 
stąpił rębacz Hennćcke, 

Dzial korespondentów, tów cetona umadaktcy nacseiny, = 
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Przodownica Czekina dobrze planuje 
pracę — wiąże natomiast wolno, 
Czas zmiany czółenka u Kozłowej 
2,5 sekundy ...”. Zet, 

Z drobnych pozornie uwag, z bacz- 
nych obserwacji Kowalew  wysnuł 
ważny wniosek: Każdy stachanowiec 
jest mistrzem jakiejś operacji, docho 
dzi do perfekcji w wykonywaniu je- 
dnej czynności i nawet, o ile inne 
wykonuje niedość zręcznie, to czas 
uzyskany dzięki czynności dobrze 
opanowanej wyrównuje straty. Mo- 
że być np. przodownikiem — choć 
źle wiąże, bo doskonale, w szybkim 
tempie, zmienia czółenko, - 

Z pierwszego wniosku, z żelazną 
konsekwencją wypływa wniosek dru 
gi: — żeby bardziej zwiększyć wy- 
dajność pracy, żeby podnieść ją na 
wyższy poziom, trzeba możliwie 
wszystkie operacje wykonywać jak 
najlepiej, według najracjonalniejszych 
metod stosowanych przez  poszcze- 
gólnych tkaczy. Trzeba więc, aby 
Kozłowa nauczyła Anisimową i Cze- 
kinę zmieniać czółenka i żeby ona 
sama z kolei nauczyła się od Anisi- 
mowej wiązać zerwaną osnowę, a od 
Czekiny redukować do minimum 
przestoje mechanicznych krosien. 

Z rezultatami swych badań inży- 
nier Kowalew zaznajomił załogę fa- 
bryki _„Proletarskaja Pobieda”,, 
Rozpoczęła się wielka, zbiorowa pra- 
ca, z której narodziła się nowa so- 
cjalistyczna metoda — metoda inży- 
niera Kowalewa. Zaczęto systema- 
tycznie zwoływać. narady techniczne 
— zapraszano na nie kierownika od- 
działu, majstra i jego pomocnika, 
instruktora szkolenia zawodowego — 
oraz tych stachanowców, których 
metody były przedmiotem badań, Po 
ustaleniu i zatwierdzeniu najlepszych 
sposobów wykonywania poszczegól- 
nych operacji — publikowano je i 
rozpowszechniano podczas zajęć gru- 
powych wśród szerokich rzesz praco 
wników, Opracowano więc _ szcze- 
gółowy system rozpowszechniania me 
tod stachanowców — ale nie jedne- 
go, lecz kilku, wykonujących 'naj- 
lepiej poszczególne czynności. 

Już tkacze z „Proletarskiej Po- 
biedy” nie dziwili się tak częstej o- 
becności dyrektora w hali fabrycz- 
nej. Zrozumieli, ile korzyści daje im 
nowa metoda. W ciągu krótkiego 
czasu . bowiem wydajność pracy w 
tkalni wzrosła o 5 proc, w przędzal- 


ipa młodych robotników moskiew skich spedza niedzielę na 


wycieczce 


TASS 


ni —o 20 proc. podniosła się jakość 
produkcji, 


* Śladem „Proletarskiej 
Pobiedy* 


Szeroko, na cały Związek Radziec- 
ki poszła wieść o sukcesach załogi 
moskiewskiej tkalni — nowe metody 
zastosował kombinat lniany w Or- 
szy, w ślad za nim poszły inne za- 
kłady włókiennicze, | nie tylko włó 
kiennicze. Metoda inżyniera Kowa- 
lewa, opatta na doborze į łączeniu 
najlepszych i najracjonalniejszych spo 
sobów pracy poszczególnych stacha- 
nowców, jest dziś w ZSRR stosowana 
we wszystkich niemal gałęziach prze 
mysłu. W fabrykach włókienniczych 
i w fabrykach budowy maszyn, na 
budowach i kolejnictwie, w szybach 
naftowych, w kopalniach węgla. W 
mieście Donskoj, w. kopalni Nr, 24, 
dzięki połączeniu metod trzech naj- 
lepszych maszynistów — Szczerba- 
kowa, Bojko i Diergaczowa opraco- 
wano nową instrukcję dla maszyni- 
stów wrębiarek, Dzięki stosowaniu 
jej/ wydajność pracy wzrosła prawie 
o 30 proc, W zakładach samochodo- 
wych im, Mołotowa w Gorkim rozpow 
szechnia się metody dwóch  stacha- 
nowców pracujących w kuźni, Dzię- 
ki zastosowaniu metody Kowalewa 
wzrosła o 35 proc, wydajność pracy 
tokarzy  leningradzkich. W  zakła- 
dach hutniczych „Krasnyj Metałłurg” 
upowszechnienie metod pracy szyb- 
kościowych wytapiaczy zwiększyło 
produkcję metalu o 23 proc. 

Nawet w rolnictwie metoda wy- 
pracowana w moskiewskiej  tkalni 
znalazła wielu naśladowców — zwła- 
szcza wśród pracowników MTS. Je- 
den traktorzysta przoduje, gdyż do- 
brze konserwuje maszynę, drugi dla- 
tego, że umie wykorzystać dzień ro- 
boczy, jeszcze inny dlatego, że umie 
jętnie- manewruje szybkością trakto- 
ra — zebranie i zsumowanie ich do- 
świadczeń pozwoliło  Ananiewskiej 
Stacji Maszynowo-Traktorowej po- 
dnieść wydajność pracy  traktorzy- 
stów o 28 proc. 

Czy te doświadczenia radzieckich 
towarzyszy znalazły już zastosowanie 
u nas? 


Dlaczego są 


przodownicami 


W Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego im. Armii Ludowej w Łodzi 
pracują niedaleko siebie dwie dosko- 
nałe tkaczki, tows Barbara Jacuń i 
przodownica Janina Niepsuj. 

Obydwie mają duże” sukcesy,  oby- 
dwie wysoko przekraczają normę, 
Dlaczego właśnie one wybijały się na 
czoło robotników? Nikt się nad- 
tym nie zastanawiał, dobrze po pro 
stu pracują, ale jak? Tow. Jacnń 
bardzo starannie przegląda przedzę 
— wyskubuje z niej zgrubienia i pęki 
— nie dopuszcza do zrywów. Nić 
przerwaną wiąże w 20 sekund, a wy- 


miana czółenka trwa u niej 5 sekund. | 


A jak pracuje tkaczka Niepsuj? Nić 
wiąże o 4 sekundy dłużej, a na zmia- 
nę czółenka zużywa 3 sekundy wię- 
cej niż tow. Jacuń, Jak wobec te- 
go potrafi tyle utkać, dzięki czemu 
jest przodownicą? Otóż Janina Nie- 
psuj nadrabia stracony czas, gdyż 
bacznie zapobiega postojowi krosien 
— dba bardzo o to, aby w czółenku 
nie zabrakło wątka, zręcznie chwy- 
ta czółenko z kończącym się wat- 
kiem, nie zużywa więc czasu na szu- 
kanie nitki, "sg 

Gdyby jedna nauczyła drugą swych 
metod, obydwie pracowałyby jeszcze 


„renie. 


szybciej, — Wniosek prosty, ale ja- 
koś nikomu nie przychodzi na myśl. 

Gdy do naszych fabryk dotarł ar- 
tykuł inż, Kowalewa wyjaśniający je- 
go metodę — wielu robotników zdzi- 
wiło się, — „Dlaczego na to nie wpa 
dliśmy, to przecież takie proste”, 
Proste i dlatego właśnie ma takie 
ogromne znaczenie, może być wszę- 
dzie zastosowane. 


Moskwa — Łódź 


Jedną z pierwszych fabryk wió- 
kienniczych w Polsce, która przepro- 
wadziła dyskusję na temat metody 
Kowalewa, były Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Okrzei w Łodzi. 
Długo zastanawiano się, która ope- 
racja jest najważniejsza, która ma naj 
bardziej decydujące znaczenie. Zgo- 
dzońo się na koniec, że najpierw trze 
ba badać w jaki sposób najlepsi tka 
cze wiążą i przeciągają nici, Gdy 
się wynajdzie najlepszy — rozpow* 
szechni się go szeroko, szczególnie 
wśród młodych, Załoga ZPB im. Okrzei 
postanowiła wykonać duże barwne 
plakaty, które będą ilustrować pro- 
ces najbardziej prawidłowego wiąza- 
nia i przeciąśania nitki, 

Metody Kowalewa wzbudzały o- 
gromne zainteresowanie robotników 
różnych gałęzi naszego przemysłu i 
transportu. Pracownicy porłowi za- 
znajamiają się z sukcesami dźwigo- 
wych radzieckich z Bakarycy, którzy 
połączyli swe umiejętności i wypra- 
cowali lepsze metody obsługiwanie 
dźwigów, metody dzięki którym mo 
gą umiejętnie manewrować wysig 
giem, wykorzystywać w pełni. pojem 
ność chwytaka, szybciej uruchamiać 
mechanizm dźwigu. Metoda Kowale- 
wa pomaga w zwiększaniu wydajnoś- 
ci pracy górnikom, hutnikom i meta- 
lowcom. 

W kieleckich zakładach przemysłu 
drzewnego od miesiąca trwają bada- 
nia nad upowszechnianiem osiągnięć 
poszczególnych pracowników. W cza 
sie badania możliwości przejścia na 
nowe normy; organizacja partyjna po 
stanowiła spopularyzować i zastoso- 
wać metodę Kowalewa na swym te: 
Najpierw postanowiono m- 
powszechnić doświadczenia trako- 
wego, Franciszka Mroza, który, dzię 
ki dużej ekonomii ruchów, pracuje 
wydajnie, wyrabia po dwie norłny 
dziennie. » 

Z czasem, w miarę poznawania 
sposobów, jakimi pracują inni przo- 
downicy, kieleccy robotnicy drzewni 
będą mogli wykonywać wszystkie ope 
racje według najlepszych wzorów. 


Rewolucjonizujące 
metody pracy 


W okresie wytężonej pracy nad 
realizacją Planu 6-letniego, w okte- 
sie gdy wszystkie siły mobilizujemy 
do wykonywania i przekraczania pla- 
nów produkcyjnych, gdy walczymy 
o obniżenie kosztów własnych, po 
mysł Kowalewa może się stać dla 
nas wielką, nieocenioną pomocą, re- 
wolucjonizującą metody naszej pracv 
Trzeba tylko, aby zrozumieli ją do- 
brze wszyscy robotnicy, aby w każ- 
dej fabiyce przystąpiono do pracy 
nad jej stosowaniem, aby pilnie ob- 
serwowano sposoby pracy każdego 
robotnika, aby najlepsze łączono i 
rozpowszechniano. Dbać o to powin- 
ny organizacje partyjne, a w szcże- 
$ólności grupy partyjne i związkow= 
które mają codzienny, bezpośredn' 
związek z produkcją, które najlepie 
potrafią ocenić pracę poszczególnyc! 
robotników. 
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Przemawiał pierwszy — po sprawozdaniu przewodniczącego 
Niemieckiej Komisji Gospodarczej Henryka Rau'a. Hennecke, po 
wiedział mniej więcej to samo, co wygłosił na mityngu w kopalni, 
kiedy podniósł się ze sztolni w dniu swego rekordu: 

„W Niemczech Zachodnich — rzekł — zapytują o przepis, 
w jaki sposób przekraczamy normy. Odpowiedź jest prosta Trze- 
ba kopalnie Ruhry oddać w ręce ludu, jak to uczyniono w radziec- 
kiej strefie. 

Przysłuchując się wystąpieniu Fienneckego, przypomniałem 
sobie: rozmowę z jednym z górników Ruhry. W głębinie sztolni, 
w jednej z kopalń, obok Diisseldorfu, zapytałem go, dlaczego tak 
powoli wzrasta wydobycie węgla w zagłębiu Ruhry? Rębacz,. nie 
ukrywając niezadowolenia, odparł: 

— Pókj nasze kopalnie znajdują się w rękach dawnych właś- 
cicieli, nie mam co o tym mówić*ani myśleć. Wystarczy mi i in- 
nych kłopotów. 

Istotnie, właśnie w przemianie struktury społecznej leżą gos- 
podarcze sukcesy przedsięwzięć radzieckiej strefy okupacyjnej. 
Dwuletni plan rozwoju gospodarki strefy, wysunięty z inicjatywy” 
Socjalistycznej Partii Jedności, przewidywał ogólny wzrost. wy- 
twórczości przemysłowej strefy do 81 proc. poziomu z 1936 roku. 
Rozwój henneckowskiego ruchu stanowił tylko część walki o wy- 
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pełnienie tego ludowo-gospodarczego planu. Ale i tutaj niemiec- 
kim masom pracującym przyszło się natknąć na siły reakcyjne. 
"Rębacz Hennecke codziennie otrzymywał dziesiątki listów -ze 
` wszystkich stron Niemiec. Pisali do niego tchnące zachwytem listy 
i górnicy z innych kopalń, i niemieccy uczniowie, i chłopi, i robot- ` 
nicy. Ale wśród tych setek pism znajdowały się również i inne, 
anonimowe listy, pełne gróźb i złorzeczeń. 

A nocą wkrótce po jego rekordzie, ktoś powybijął okna w mis- 
szkaniu Henneckego. Padały pogróżki również pod adresem innych 
aktywistów produkcyjnych. Reakcja, czując siłę ludzkiego zrywu. 
próbowała zahamować ten ruch. 

W końcu grudnia marszałek Sokołowski podkreślił w osobnym 
„rozkazie nowe osiągnięcia górników i energetyków, Węglowy 
i energetyczny przemysły radzieckiej strefy okupacyjnej wypełni- 
ły'w terminie roczny plan. 

„Wielką rolę — mówiło się w rozkazie — w terminowym wy- 
konaniu zadań węglowego i energetycznego przemysłów odegrał 
powstały w górnictwie ruch aktywistów o wysoką wydajność pra- 
cy — naśladowców rębacza Henneckego". 

Wśród nazwisk przodujących robotników niemieckiego prze- 
mysłu, którym marszałek wyraził swą wdzięczność, widniało naz- 
wisko zwykłego górnika — rębacza Henneckego. 

A po kilku jeszcze dniach Hennecke otrzymał list ze Związku 
Radzieckiego od wybitnego radzieckiego górnika — Aleksego Sta- 
chanowa. Dowiedziawszy się z gazet o osiągnięciach niemieckiego 
górnika, Stachanow życzył mu dalszych sukcesów. W końcu swe- 
go pozdrowienia, pisał: „Jeszcze raz serdecznie ściskam dłoń Wa- 
szą-i wszystkich tych, którzy pójdą za Waszym przykładem, liczba 
których, wierzę, będzie stale wzrastać. 

Teraz, kiedy w Nowych Niemczech powiada się „Gliick-auf'* 
— w tym górniczym pozdrowieniu dźwięczy coś nowego — życze- 
nie powodzenia i ogólnego postępu. (d. c. n.) 
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